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W Y C H O D K I  C O D Z I E N N I E .
\keji .Dziennika Polskiego," ulica Halicka

46.
•ynosi we Lwowie rocznie 18 rir. — półrocznie 
v _  kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 

et. . . .
J ocztowa w państwie Austrjackiem, rocznie 
' półrocznie 12 złr — kwartalnie 6 złr — 

J  ..ie 2 złr. 
pocztową za granicą Jo całych Niemiec 

fcime 50 maren — kwartalnie 12 mar< k 5 srg., 
„ i  Francji, Anglji, W łoch i Łswajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Num er kosztuje 10 cetitów.
Rękopisów Redakcja, nie zwraca

Przedpłatę i ogłoszenia przyjuJ? we Lwowie:
Biuro Administracji „D. iennika Polskiego," piat Marjacki 

liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki we Wie iniu
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Be i lini Lipsku 
Bazylei Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Fogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. M ,8e Kotter 
i 3pł., w Warszawie Richman et Frenri ci Biuro 
anonsów w Pąrjfu pułkownik Raczkowski, I łiubniiro- 
Poissonier 32. ’ g

Ogłoszeni, przyjmuje się za opłatą 6 centów od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukie u J>etit) 

Listy z pieniędzmi iaają być pr .esyłane franko do Admi­
nistracji „Dziennika Polskiego." Listy reki -macyine 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

Reilamy ff rubryce 35 cnt. od wierszą.

Od wydawnictwa.

DZIENNIK POLSKI
PISMO POLITYCZNE,

wychodzące we Lwowie od lut 20-tu, wydawane 
będzie począwszy od dnia 1. stycznia 1887

codzien n ie o god zin ie  8 . rano, 
n ie  wyłączając n iedziel i świąt.
Nadto do numeru niedzielnego dodawanym brdzm 
arkusz dodatku literacniegc zawierający artykuły 
treści beletrystycznej i naukowej, nowele, poezje, 
oraz dłuższa powieść w odcinku, pióra pierwszo­

rzęd ni  cli pisarzy polskich i obcych.

pomimo xn&czne o podwyższania ko­
sztów takiego wiłhwnictwa CJ; 1 I13'
numernlorowic- ol^.yiiLtjn w roku o 6 5
numeruw więcej )■ nie pottwy isza się
ceny prenumeraty, która wynosi we Lwowie
miesięcznic zł. l '« > © , kwartalnie zł. 4->«5©.

Nil prowincji zaś z przesyłką
miesięcznie 18 złm kwartalnie ©  zł.

Za doręczanie we Lwowie Dziennika u j o)mu 
dopłaca kię n iesięcznie 20 c“  kwartalnie 60 ct.

Ekspedycja została w ten sposób urządzoną, 
że Dziennik będzie doręczany do domu już o go­
dzinie 8  rano.
r o je d y ń ^ z e  n u m e r u  s p r z e d a w a n e  b ęd ą  w  a d m i­

n is t r a c j i  “i w  sl, la d a ch  ty to n iu  ( t r a f ik a c h )

po 6  ct.
Zawarliśmy też ugodę z wydawcą .BLU SZ^U*

najier zago pisma polskiego literackiego dla ko­
biet, z dodatniem mód, wzorów, haftów, krojów 
i t. d. wychodzącego raz na tydzień z kaidora- 
zowem dodaniem arkusza powieści moeąi której
możemy doręczać naszym P. T. Prenumeratorom

i r  B L U  5  Z C Z  " W
za dopłatą do prenumeraty \ 

m  t | miesięcznie 5 © \  ct.
V6 LWOWII y ( 'kwartalnie 1  zł. 5 ©  ct.

miesięcznie H ©  ct.
kwartalnie Sł -ąfr4 ^ć©

tw o , D zien n ik  Poiskiego“ .

dr. Scjhmeykalem.
Prafrfa 27, grudnia, 

lwili po^ołnuia dr. Herbsta do 
■miejszrf/ tu między Niemcami rolę 
k SeHineykal. Teraz jednak ten 

ii wsławił i upamiętnił imię 
naszego parlamentaryzmu przy 
posłów niemieckich. Nietylko 

i a 1 n e do niej hasło po przyję- 
arcenberga, ale jak się wczoraj, 
i-„.owemu mnienianiujflz poważnej 

strory, dr. Sclimaykal nie głoso- 
i h i e p r z pjc i w wystąpieniu, a nawet 
d o  n i e g o  i n i c j a t y w  ę.

Jprzcdzono mię. że dr. Schmeykal jest bar- 
zatrudniony i już nie miałem nadziei, że dziś 

rzynajniniej będę z niin mówił, kiedy koncypjent

adwokacki uiemieckiego polityka oznajmił mi, że 
zostanę przyjęty i wprowadził do gabinetu swego 
szefa.

kY tym wielkim, po ■'Staroniem iceku urządzo­
nym, ciemnawym i pięknym pokoju, z po za biura 
podniósł się. na moje spotkanie niewielkiego wzro­
stu mężczyzna, z siwiejącemi włosami i białawą już, 
amerykańską brodą, który zwrócił na mnie uprzej­
me ale badawcze spojrzenie.

Niestety wkrótce przekonałem się, że t„n u- 
przejmy i elegancki gospodarz nomu jest ostrożnym 
dyplomatą, liczącym się z każdem słowem, które 
ma być publicznie jako jego zdanie ogłoszone. Sko­
ro rozmuwTa zeszła na pole ostatnich wypadków 
w Sejmie czeskim, dr. Schmeykal oświadczył mi, 
że się sprawy tak powikłały, iż dzio wypowiadać ja­
kiekolwiek o nich zdanie, byłoby z jego strony 
przedwczesnemu Radził mi przytem, abym w razie 
jakiejkolwiek wątpliwości, rozsti zygnienia szukał w 
Bohentji, która zda uiem dr. Schmeykala bezstronne 
i wyczerpujące w tej mierze miała informacje.

—  Nie wszystko jednak w gazetach można 
znaleść'—  odrzekłem. —  I tak np. żadna z nich 
nie wyjaśniła, w czein polega „rękojmia'1, jakiej 
pan w deklaracji swej od większości wymagasz, 
aby posłowie niemieccy do Sejmu powrócili ?

Dr. S c h m e y k a l :  Użytego przezemnie wy­
razu nie należy rozumieć po prawniczemu. Rozu­
mie się, ’se nain nie chodzi o gwarancję np. pise­
mna idzie tylko o pewne p r z y r z e c z e n i a  ze 
s t r o n y  r o z s t r z y g a j ą c e j  u d z i e l o n e .

J a : Cóżby się stało np. gdyby wniosek Ple-
nera przyjęto?

Dr. S c h m e y k a l :  Toby nam na teraz zu­
pełnie wystarczyło.

J a : A  gdyby go tylko przekazano komisji ?
Dr. S c h m e y k a l :  Toby było za mało.
J a : A gdyby przypuśćmy Czesi saini posta

wili wniosek do wniosku Plenera podobny ? — rze­
kłem, przypomniawszy sobie, że mię z kół klubo­
wych czeskich doszły wczoraj wieści o takim 
projekcie.

Dr. S c h m e y k a l :  W takim razie o dal­
szym przebiegu wypadków rozstrzygnąłby nasz 
Klub.

J a :  Czy jesteś pan zdania, że wniosek Ple- 
aera m óśł w istocie uregulować narodowościowe 
w Czechacfc śtosunki ?

Dr. s J L b i u e y k a l :  Nie, sam ten wniosek na 
toby nie wwątąrezył, byłby on jednak wstępem do 
takiego uregulowania stosunków.

ąniem pańskiem podział Czech, do ja- 
wniosek Plenera nie byłby w pe- 

r deliapiio*»Ly>m? Czy mianowicie 
emu ewentuamre takiego podziału, 
egoś podobnego kraje inne l mię- 
jak Tvrol lub Styrja ? 

m e y k e l :  N i e m a  m o w y  o po

zaspokoić. Następnie z wielką uprzejmością z wła­
snego popędu zaproponował mi, abym. skoro spra­
wy wejdą w inne stadjum, zasięgnął jego zdania. 
Wówczas przyrzekł dr. Schmeykal powiedzieć 
więcej.

Oczywiście bardzo chętnie przyjąłem tak u- 
przejmą propozycję.

J a : Cfcy Z'
kiego zmierzał 
wttym sitgl
po pr/eprowa 
nie żądałyby 
szaną luclnośiij 

. Dr. S c
d z i a l e  Ca^ech, tylko o rozgraniczeniu okręgów 
sądowych ćwa zabezpieczenia nam pełnego korzy­
stania z naozycb pĆaw językowych.

Niepffasycana przez gospodarza rozmowa na 
tem polu niedługo się utrzymam. Dr. Schmeykal 
zaczął z innej beczki i dął mi sposobność do na­
stępującego'zapytania :

Jakie wrażenie zrobił na panu nacisk, z jakim 
prasa polska przy sposobności 60-tej rocznicy 
urodzin pańskich zaznaczała, żeś pan nigdy nie 
okazał nieprzyjaznych usposobień dl5! narodu pol­
skiego ?

Dr. S c h m e y k a l .  Mogę pana zapewnić, że 
uczyniło to na mnie nadzwyczaj przyjemne wra­
żenie.

Ku końcowi miłych chwil, akie spędziłem 
u dra Schmeykala; wyraził mi szanowny gospodarz 
żal, że na teraz niezupełnie mógł ciekawość moją

Wystawa krajowa.
Biuro krak. Wystawy krajowej rozsyła już pro­

gram Wysiawy krajowej rolniczo-przemysłowej i 
maszyn pomocniczych dla rolnictwa i przemysłu, 
oraz Wystawy sztuki polskiej, mającej się odbyć, w 
Krakowa w r. 1 8 87 od pierwszego do ostatniego 
września. Z programu tego podaliśmy już niektóre 
szczegóły, dzisiaj podajemy następujące:

uprócz zabudowań, urządzonych przez Komitet 
Wystawy, wolno wystawcom mieć osobne pawilo­
ny, postawione własnym kosztem, Komitet jednak­
że zastrzega sobie wyznaczenie odpowiednich 
miejsc dla pawilonów i zatwierdzenie planów. Osta­
teczne tormi na zgłoszeń oznaczają się na dzień 1 . 
kwiemia 1887 r.

Zgłoszenia podane być mają na właściwych 
aikuszacn dekoracyjnych, których dostać można 
bezpłatnie w Komitecie Wystawy w Krakowie i w 
jego filjach we Lwowie i Białej.

Należycie wypełnione deklaracje wnieść należy 
w dwóch egżemplarzfcCł) do Komitetu Wystawy w 
Krakowie. Jeden egzemplarz dekiaracj' z podpisem 
dyrektora Wystawy z^ rócot, zostanie wystawcy, a 
przyjęcie przedmiotu na Wystawę, jaketez jego 
zwrot po skończeniu Wystawy, nastąpić może tyko 
za okazaniem tej deklaracji.

Wyroby przemysłowe przyjmowane będą na 
placu Wystawy od 2u lipca do 15. sierpnia 1887 
r., płody rolnicze od 10. do 25. sierpnia 1887 r. ; 
warzywa i owoce przez cały miesiąc wrzesień 
1887 r., stopniowo jak dojrzewają.

Maszyny wymagające podmuiowama, wody lub 
transmisji, ustawione być mogą przez samychże 
wystawców do 25. sierpnia 1887 r.

Wystawa inwentarza żywego odbędzie się w 
następujących terminach:

1. Wystawa bydła rogatego od 1. do 5. wrze­
śnia 1887 r włącznie.

2., Wystawa owiec, trzody chlewnej i królików 
od 10. do 15. wrzesHś 1887 r.

8 . Wystawa kom od 25. do ostatniego wrze­
śniu 1887 r.

4. Wystawa drobiu przez cały przeciąg W y­
stawy. _

Hodowla ryti ' 1  rybactwo od i .  do có. wrz- 
ćnia.— Pszczeinictwo i j cd wab nici wo od 17. do 22. 
września 1887 r. —  Wystawa sadownictwa i ogro­
dnictwa, oraj kwiatów i krzewów ozdobnych od­
będzie się przez cały ciąg Wystawy.

Wystawione przedmioty, przeznaczone nu 
sprzedaż, wihne być zaopatrzone w kartę z ozna­
czeniem ceny przedmiotu.

Każdy wystawca może sam zająć się sprze­
dażą, obowiązany jest jednak pozostawić przedmiot 
sprzedany na Wystawie aż do jej ukończenia.

Komitet Wystany zastrzega sobie pierwszeń­
stwo w nabyciu takich przedmiotów.

Miejsce i przestrzeń na pomieszczenie przed­
miotów oznacza dyrektor Wystawy w porozumie­
niu z odnośnymi sekcjami i gospodarzami tych 
działów.

Dzieła sztuki nie przyjęte na Wystawę przez 
komisję rozpoznawczą, mają być natychmiast ode­
brane, w razie przeciwnym oddane będą upowa­
żnionemu ajentowi Wystawy.

Przedmioty Uznane przez sędziów za celujące, 
zostaną wyszczególnione nagrodami lub zakupione

Kolano Janka.
Z  w ło s k ie g o  

przez
Łnrico Castelituowo

(Dokończenie.)
Teraz zacząłem domyślać się sprawy, nie by­

łem jednak zdolny do wyrzeczeni, słowa. Z po- 
wsst.ymanym oddechem słuchałem jak mi opowia­
dała żona:

— Powiedzieli do m nie: Czy czujesz się dość 
silną Uignora wziąść na u.ebie całą odpowiedzial­
ność! Zrrzumlołam. Aie utj ■pmu ,*,v ręczycie za

"-'bezpieczeństwo jego życia, krzyknęłam przerażona, 
w ,uiiertblnej: s ^wńe-

Jakby je. Łym głosem odpowiedzieli trzej le-
fcarze. ,

J_ Tak jest, uratujemy go niezawodnie. Ufaj 
p.mi n a s z y m  słowom i ufaj Opatrzności. Jeżeli tego 
L  uczynimy, chłopiec umrze

C/y słyszysz Robercie ( Umrze ! On umrze!
—  A  ty ?
— Odpowiedziałam, że przyjmuję na siebie od­

powiedzialność. A k  ty strasznie jesteś blady...
  To r cl T° Mc! Mów dalej. A zatem... am­

putacja...
  Wykonaną została przed dwoma dniami.
Adela wyprostowała się, opierająe o poręcz 

krzesła. Zakryłem twarz rekami, wołając:
  M,',j biedny Janek! Mój ulubieniec! I wy­

trzymał ?...
— Dano mu do zażycia chlorolorm. Spoglą­

dał na mnie bojaźliwie sweini łagodnemi, miłemi 
oczkami -.

7  Mamunciu co to jest ? Co oni chcą ze mną 
zrobić I

potem fioius^ył głów k ą . machnął rączką 
,jakby odpędzał mo.ihę i utracił przytomność. Wów­
czas..

— r . 1 bjjjjjiś tam przytomną ?
r r  Pfecieli mnie oddalić, jak gdybym nie 

Buałą dość siły... Pozostałam aż do końca... Kilka 
minut.- Cały wiek... Nic nie. wiem wreszcie. Pa­
trzyłam na.wszystko, słyszałam wszystko, aż się

skończyło, aż dziecię poruszyło się, otworzyło oczy 
i w yrzekło:

— Mamuncia, Janek nie chce tego, co tak 
nieprzyjemnie pachnie.

—  I nie czuł najmniejszego bolu W nodze ?
Wtenczas nie, ale później. I kiedy gorżko pła­

kałem ona mnie pocieszała:
—  Nie cierpiał zb jr wiele i nie bardzo na­

rzekał ua stratę nogi. To brzydka, paskudna noga, 
mówił, dobrze, że ją odrzucili.

Nie mogłem wymówić ani słowa.
—  A może ty mi tego nigdy nie przebaczysz ?

—  Szepnęła moja żona
—  Tobie przebaczyć? Ja mam ci przebaczyć?

—  zawołałem. —  O raczej ty umie przebacz, że...
Nie pozwoliła mi mówić,

. Ani słowa więcej, Robercie. Błagam cię, 
ani słowa -  dopóki. Janek zupełnie nie wyzdro­
wieje. Jeżeli sądzisz, że postąpiłam jak należy, 
j  J * J 11? ' 6  Mż dosyć. Wszystko, cobyś do tego 
o dla mn! e okropnem.

Jakże długo potrwa ten stan niebez­
pieczny. r

■ Ośm do dziesięciu dni. Stanowczo ozna­
czyć me podobna. Jeżeli dotąd byliśmy cierpliwi, 
możemy poczekać i tę krótkąchwilę.

Minęło osin do dziesięciu dni, w ciągu któ­
rych ani doktorzy jni my nie mieliśmy aui jednej 
spokojnej godziny. Nakoniec znikł wszelki ślad go­
rączki i skoro szesnastego dipa' doktor Allinori 
przybył celom obejrzenia młodziutkiego pacjenta, 
uscisnął z radością obie ręce mojej małżonki wo­
łając :

—  Uzyliż nie powiedziałem Signora, że go 
urai ajemy ? Teraz odpocznij pani po tylu zmartwie­
niach, odzyskałaś na nowo twego Janka, a chociaż 
nie ,na jednej nogi, będzie jednak tem silniej rósł 
i rozwinie w pięknego młodzieńca.

A zwracając się do m nie, rzekł w sposób 
serdeczny i przyjacielski:

—  Podziękuj | a u swojej małżonce, bo mogę 
umiało panp wyznać, ze gdyby nie Signora. dziecko 
jużby dawno umarło.

Byłem tak silnie o tem przekonany, że nie­
zawodnie uidyMimiast i znoiłbym się ief dó i?óg. 
Tymczasem inusiałeni ją podtrzymać. Siły jej Wy­
czerpały się i przeniosła boleść ale nie mog ““

do losowania. Wystawcy zagraniczni konkurować 
mogą tylko o nogrody honorowe.

Komitet postara się uzyskać od zarządów ko­
lejowych zniżenie tary ty cam i napowrót tak dla 
przejazdu wystawców, jakoteż dla przesyłki przed­
miotów Wystawy, co później do publicznej wiado­
mości zostanie podane.

Komitet poczyni kroki, aby niesprzedane 
przedmioty 'W ystawy uwolnione zostały od op' 
cła i akcyzy, tak przy wprowadzeniu do Krakowa, 
jako też przy wywozie.

Po zamknięciu Wystawy odbędzie się pod 
nadzorem komirji publiczne losowanie zakupionych 
przedmiotów.

przenieść radości. Po pierwszych zaraz wyrazach 
doktora, mocnym okryła się rumieńcem, potem 
zbladła jak ^nusta, chciała oię uśmiechać, coś 
mówić... napróżno. Zataczała się, szukała oparcia i 
byłaby niezawodnie upadła, gdybym stojąc przy 
niej, nie był ją pochwycił w moje objęcia.

—  To nie... to tylko wzruszenie...— rzekł do­
ktor podając jej flaszeczkę do powąchania.

Przysda aieco do siebie, a potem przesuwając 
ręką po czole, wyszeptała zaledwie dosłyszanym 
głosem :

—  To już przeszło... Jestem jednak tak słaba... 
tak znużona... że położę się w łóżko. Gdzie No- 
rina ?

—  Zawołam ją, a tymczasem ja tu jestem 
przy tobie.

Poczem poprowadziłem ją, a raczej zaniosłem 
na rękach do sypialni i rozebraliśmy ją w razzN o- 
riną; nastypnie okrywszy ją kołdrą usiadłem w 
głowaich łóżka. .

—  Będę czuwał —  rzekłem — możesz odej.se.
Przesiedziałem całą noc myśląc o wyzdrowie­

niu Janka -  ależ za jaką okropną cenę... mt dałem 
także i o Adeli, która wydawała się chorą... a głó­
wnie myślałem o winie, obciążającej nibje sumie­
nie, za którą nie mógłbym dość odpokutować. Jak 
ia mogłem tak się zapomnieć i a tak haniebny 
sposób obchodzić się z 4delą ! Unikać jej towarzy­
stwa i powziąć szalony zamiar rozstania się z nią 
na zawsze ?

Nareszcie usnęła: miała ciężki oddech, ale 
spokojny, równy, łagodny na jej twarzy osiadł nie­
biański spokój. Mimo to doznawałem obawy; co 
dziesięć minut wstawałem z krzesła, żeby popa­
trzeć na zegarek Adeli, leżący na komodzie obok 
nocnej lampy. Jego monotonne tik-tak przejmowało 
inię dziwnym smutkiem, Szybciej niż wahadło ze­
gara uderzała mi serce. Ozy miałem prawo, potem 
wszystkiem, co nagadałem mojej żonie, siedzieć tu 
przy niej i odgrywać rolę jakiegoś dozorcy cho­
rych? Ozy nic mogła mię odpędzić po przehudze- 
ni’ się? Nie odważyłbym się pocałować ją w 
twaiz lub w rękę, przy czem pieszczotliwie pogła­
dziłem jej prostą sukienkę leżącą tuż obok mnie 
na krześle.

Już przez zamknięte
• a podaąwszy się do

Ś. p. Kazim ierz Kantak..
Dziennik Poenailski poświęca znakomitemu 

patrjocie następujące wspomnienie pośmiertne :
Sp. Kazimierz Kantak urodził się w Poznaniu 

dnia 22. marca 1824 r. Pamiętamy go jako je ­
dnego z celujących uczniów giniuazjum św. Marji 
Magdaleny w Poznaniu, pamiętamy mianowicie jako 
gorliwego słuchacza słynnych swego czasu odczy­
tów Karola Libelta, jako młodzieńca, oddanego z 
całym właściwym swemu wiekowi zapałem studjom 
nad literaturą ojczystą. Bolesna, dokuczliwa choroba 
była mu na arodze naukowej ciągtą przeszkodą, 
tem przykrzejszą, im większy jego był dlań wtedy 
zapał.

Później przeniósł się Kantak do gimnazjum 
chełmińskiego, wstającego wówczas pod irierownic- 
iwem zacnego dyrektora Łolyńsliego Tutaj to za­
skoczyły go, jak tylu innych rówieunitów wieku i 
naukowycn zatrudnień, wypadki r. 1 8 4 0 . Uwięziony, 
osadzony najprzód w Grudziądzu, później w Toru­
niu, został w r. 1847 stawiony przed „ K a m m e r -  
g e r i c h t" berliński, oskarżony o zdradę stanu, 
i wolnioDy wyrokiem z dnia 2. grudnia 1847 r. 
pozostał w Berlinie, częścią dla zdrowia, częścią 
dla dalszej pracy naukowej i doczekał się tutaj 
wypadków marcowych r. 1848.

L legjonem akademickiem polskim, utworzo­
nym wówczas z wyrazncm przyzwoleniem władz 
piuskieh, udał się w Poznańskie. W spotkaniu pod 
Pugrzy bowem (27. kwietnia 1848), dostał się do 
niewoli pruskiej. Osadzony ostatecznie w twierdzy 
kistrzyńskiej, przepędził tamże wraz z towarzyszami 
niedoli dwumiesięczną przeszło klauzurę.

Po powrocie z niewoli w rodzimie strony, za­
mieszkał Kantak przr.z niejaki czaa w mi oście Po­
znaniu, następnie osiadł na wsi.

Nit di* jyiegu były jednakże trudy i mozoły 
gospodarstwa wiejskiego. Obdarzony żywym v*v<  
ranieniem, lubiący towarzystwo, lubujący oię’ w roż­
nych objawach publicznego życia, obdarzony z na­
tury niopospolitym talentem wymowy, której przy­
chodziła w pomoc znakomita wprawa i dokładna 
znajomość niemieckiego języka, dążył ś. p. Kantak 
jak najsłuszniej do zajęcia należnego mu z wielu 
względów bardzo naturalnie stanowiska parlamen­
tarnego.

Wybrany po raz pierwszy do Sejmu pru­
skiego w roku 1862 —  posłuje odtąd nieprzerwa­
nie jako reprezentant okręgu wyborczego gnie­
źnieńsko - wągrowiecko - mngilniekiego aż do dnia 
zgonu.

W  roku 1867 był członkiem Sejmu północno- 
niemieekiego i jbmu to dostało się wówczas zada­
nie odczytać protest reprezentacji polskiej przeciw 
wcieleniu W. Ks. Poznańskiego do Rzeszy półnoeno- 
niemieckiej.

Jak wybitne stanowisko zajmował w składzie 
reprezentacji naszej sejmowej, pozostaje b-z wąt­
pienia każdemu z n»s w żywej pamięci. Ożywiały

okna patrzyłem na zarumienione niebo. Około go­
dziny szóstej Adela otworzyła oczy i szybko spoj­
rzała na mnie.

—  To ty Robercie ? Która godzina ?
—  Blizko szósta.
—  Tak wcześnie wstałeś? —  Czy Jankowi 

gorzej ?
—  Janek spi dotychczas zupełnie spokojnie—  

odpowiedziałem— patrząc przez drzwi do drugiego 
pokoju, gdzie spoczywało dziecko wraz ze swoją 
piastunką.

—  A więc...-—mówiła— usiłując zebrać myślL 
Nie pojmuję, co cię tu sprowadziło ?

—  Jakże się masz teraz 9 —  zapytałem.
— O teraz dobrze sołjir pjzypopąipam 

Wczoraj wieczór doświadczyłam zawrotu głowy, 
już jednak minął... nic mi nie jest: dla tego reż 
nie powim neś był tek wcześnie wdawać.

Ja wcale nie wstawałem —  rzekłem zmię-
szany.

Jakto ? Gdzież byłeś ? Czy wychodziłeś 
z domu?

— Lyłem... tutaj.
—- i -zez cały czas siedziałeś tutaj, przy mnie ?
Nie odpowiedziałem: ale milczenie moie było 

dla niej potwierdzeniem.
—  O Robercie ! —  zawołała patrząc na mnie 

łagodnym, pełnym miłości wzrokiem.
Nie mogłem diużej wytrzymać, padłem na 

kolana przy jej łóżku ' wypowiedziałem jej wszyst­
ko. co mi leżało na sercu od dawna. Nie pamię­
tam wyrazów nie szczędziłem jednak oskarżeń sa­
mego siebie, nie zaurlciiałem przed nią nic, wy­
spowiadałem się z każdej oniemal myśli, z każdej 
chwili mego życia, nazywając ją n ijsłodszeini imio­
nami. na jakie zdobyć się mogło moje serce. Sta­
rała się mię uspokoić i przerwie rozmowę.

— Nie, Kcbprcie i ja jestejn także winną. By­
łam zimną, i dtrąeającą. nie chciałam ci okazać 
tego, jak cię kocham. Nieszczęście naszego dzie­
cięcia uzdrowiło nas oboie ; terktz wzajemnie 
zywać sobie będziemy więcej pVzywiąza ' 
sposobem odpokutujemy za naszej

..Oyó .ńę oskarżała, c 
go bet ruyieńea

— Ff ęc mir 
Ńie ĵjSasz rozdzia.

go najszczerszy patrjotyzm. najzacniejsze dla spra 
wy publicznej chęci, ów przyrodzony talent wy­
mowy. który w nieskończenie ‘licznych razach pod­
nosił się do wysokości dziwnie przekonywają­
cej siły. ■ .i.-

Specjalnością jogo ulubioną podczas dłumpo-o 
za.;odu parlamentarnego była dziedzina wychow-a- 
ma publicznego. W  obrębie jej to nagromadził 
■mtuy materjał i położył główne zasługi. Nie zby­
wa jednakże na niemniej licznych wystąpieniu-h 
jego. na słowach natchnionych* prawdzie, cm cie 
płam, nacechowanych siłą patrjotyezne, energji 
juzy innych widu sposobnościach. Pamięć nasza 
dostarcza nam ich w obfitej' mi er z ̂

-Wspomnijmy dwie tylko m owy; pierwszt. w 
marcu 1865 przeciw ministrowi EuleUburgowi z 
powodu skazania rannych uczestników powstania 
z roku 1868 na. służbę w rotach aresztanckich • 
drugą, również w marcu, ale roku 1886 w przed­
miocie udziału Polaków w wypadkach roku 1843. 
Trudno bvło da. prawdziwszą, patrjotyczniejsza. 
więcej wyczerpującą odprawę oskarżeniom, jakie 
natenczas z bardzo wysokich ust spotkały' Po­
laków.

Kto od roku 1848 do dzisiejszej chwili bedzie 
się rozglądał w dziejach i pracach owego rzuco­
nego na widownię parlamentaryzmu uie.mieekieo-o 
polskiego zastępu, wskazanego walczyć obowiązko­
wo, bez nadziei bezpośredniego sukcesu w obronie 
wgo co w normalnie uorganizowanyeh społeczeń­
stwach jts i  wyższem ponad wszelkie dyskusje i 
wątpliwości, będzie zmuszony działalności Kuntaka 
poświęcić szerokie i pełue uznania miejsce.

Była to osobistość poniekąd oryginalna, lubią­
ca « y  to w życiu towarzyskiem, czy parlamen- 
tarnem mieć swoją wolę' i swoje zdanie, wchodzą­
ce niekiedy w sprzeczność z innemi podobnemi 
organizmami psychicznymi. Jakże jednak tego ro­
dzaju nie błędy, ale właściwości ustępują miejsca 
w obec przymiotów, jakże brak będzie,, czy to w 
życiu towarzyskiem, czy na widowni parlamentar­
nej, czy w sejmuwem Kole polskiem owego wie­
cznie i wszędzie obecnego iantaka g o t o w e j za­
wsze wymownie i śmiam stawać na parlamentar­
nym wyłomie, bronić powierzonej sprawy zwykle 
świetnie i pięknie, zawsze według najlepszej woli 
i przekonania... ,

Będzie go wielki, a wielki I n k  -\szemu spo- 
łeoićńśtwu, będzie go b iw  nuzemu parlamenta­
ryzmowi i to w chwili, gdy oprawa nuza potrze­
buje tak dzielnych i wytrawnych obrońców. Jak 
Kantak nwój kraj, swoje społeczeństwo po za obrę- 
dW u wŻMnentaryi,iiia u n n »  kochać, niechaj do- 
wodzi jego wytrwa/y udżioł w tarząozie Towarzy­
stwa pomocy naukowej jego praca na rzecz Towa­
rzystwa tatrzańskiego, jego wedrótu ki coroczne w 
Tatry do Morskiego Oka, Zakopanego i Szczawnicy.

Z ignamy z eałą serdecznością, z głębokim w 
sercu żalem tę zacuą, wybitną, oryginalną Dostać, 
bez której nam dziwnie jakoś będzie: czy to“ ua-'r 
szemu parlamentaryzmowi, czy naszemu towarzy­
skiemu życiu.

Francja i Niemcy.
Do Kurjt ra Warszawskiego telegrafują z 

Paryża:
Ze sfer kompetentnych otrzymałem niepoko­

jące informacje. Doniesienia ambasadorów i konsu­
lów francuskich za granicą stwierdzają zgodnie, że 
w Berlinie postanowioną została nowa wojna z 
Francją i że ta okoliczność tłumaczy wszelkie 
zwroty polityki niemieckiej. Ks. Bismark przekonał 
sfery decydujące, że zawisła nad Memeanii ciągła 
obawa odwetu ze strony Franci' rujnuje Niemej, 
zmuszając je  Ja ustawicznego pogotowia wojennego.

Nie pozwoliła mi dokończyć. Nachyliła sit ku 
mnie, objęła uściskiem, a jej bujne, piękne włosy, 
Spadły mi aż na ramiona. Lzy płynęły po jej twa­
rzy, łzy szczęścia i radości, a głosem łagodnym, 
miękkim, słodkim, szeptała :

—  Biednj Roben ie ! Jakże cierpiałeś pr^ez 
ton miesiąc.

Promienie słońca przedarły -się. aż do pokoju, 
ptaszyny wesołym śpiewem pozdrawiały wiosnę, i 
w niojem toż sercu jaśniała w całej pełni wiosna.

Wiole lat upłynęło od tego poranku. Janek 
bez trudności chodził na swej drewnianej nodze: 
jem wysoki i piękny młodzieniec, wesołego uspo­
sobienia i tak dobry jak mądry. W  szkole lubią 
go i koledzy i nauczyciele, niekiedy też powurza 
wesoło:

—  Będę ws-ń^tkim ak. nigdy żołnierzem ! Je­
dyne to wspomnienie o dawnem cierpień^-

Janek toa młodszych braci wesopch chłop­
ców ze tdrov. emi członkami, którzy są e*dością mo­
ja i Adeli. Jakoż skoro usłysz) my aa bruku uli­
cy stuk szczudła naszego jóerworo^m^o, uczuwa- 
my nagle rozrzewnienie, jakiś pnK rozkoszy p*ze- 
mita nasze serca. Nie dajemy >-iU pierwszo listy.., 
nie wyróżniałby od innych, ale ■*4i'tur najbystrzejszy 
z naszych synów, często ntó»i-

—  Cokolwiek powie Jdnek, zawsze ma -łu-
sźfloso. / *

"  Adela, którą otacza /fniłość i przy wir, za u i-, o 
jest już tak obłudna i< obojętną jak dawniej. Każdy 
podziwia jej ukt. jć j  zachowanie się- jej zdrowe i 
rozsądne zdanie, a n joi nrzyjacielei kajśftę wi 
tą. przy każdej aysoanji, w Ważabl g„zm ow 
pozostawiają nstatecznr 
jest zdaniem słuszn
ści i umiarkowania 1

P w iiA i*  I



DZIENNIK PQLSKI.

a zarazem lkrępuj^c swobodę ruchów polityki nie­
mieckiej. IDr uwolnienia się od tej zmory pro­
wadzi jedynie wielka, rozstrzygająca wojna. Ce­
lem jej byłoby złamanie Francji, ewentualny 
podział jej na prowincje historyczne, usirój fe­
deracyjny i zupełna decentralizacja, któraby po­
zbawiła Rzeczpospolitą możności prowadzenia wiel­
kiej polityki zewnętrznej. Cała działalność ks. Bis- 
inarka zmierza obecnie ku temu, aby wytworzyć 
dla Niemiec najdogodniejsze warunki na czas woj­
ny. Pnedewszystkiem idzie mu przeto o pozyskanie 
Rosji, co  odsunęłoby niebezpieczeństwo sojuszu 
rosyjsko-francuskiego. Dlatego w sprawie wseLo- 
dniej Niemcy bezwarunkowo staną po strome Ro­
sji. Równocześnie jednak nie mogą Niemcy zrywać 
s.ijuSzu z Austrją; to zaś byłoby w takim tylko 
rasie możliwem, gdyby ks. Bismarkowi udało się 
tnie dopuścić do wybuchu wojny z powodu spraw 
wschodnich, lub wybuch ten odroczyć na tak dłu- 
e-o. dopóki Niemcy nie rozprawią się z Francją. 
K's. Bisinark rozwija od dłuższego czasu niesłychaną 
energję w Petersburgu i Wiedniu, celem usunięcia 
przyczyn wzajemnego rozgoryczenia obu tych mo­
carstw. Załogi nieiniect ie w Alzacji i Lotaryngii 
sa ciągle wzmacniane. Francja w żadnym razie 
wojny nie rozpocznie. W razie prowokacji zaś bę­
dzie broniła się zupełnie inaczej, niż z° cesarstwa.

Tenże sam dziennik otrzymuje z Wiednia na­
stępującą depeszę: . .

Następujące wyznania francuskiego ministra 
spraw zewnętrznych, Flourensa, uchodzą za aiuen- 
tycznl T Pogłoski wojenne nie mają podstawy- - 
Zbrojenia mocarstw przygniatają wszystWó hidy 
swoim ciężarem, ale wojna sama byłaby nawet dla 
zwycięzców ciernistą i zgubną. Francja pragnie po­
koju i" dlatego wystrzega się wszelkich intryg mię­
dzynarodowy i-h. —  Pogłoski o sojuszu Francji z 
Rosja sa nieuzasadnione, aczkolwiek stosunki po- 
miJrnzy obydwoma państwami są wyborne. Równo­
waga Eurcpy i całość Turcji muszą być utrzymane. 
Bulgarja musi zamknąć się w szrankach, wzniesio­
nych przez traktat berliński. Egipt zaś musi wró­
cić pod opiekę Europy. Neutralność kanału Sues- 
kiego jest zapewniona.

Do K5ln. Ztg. donoszą z Paryża: Obiega po­
głoska. iż Flourens otrzymał od Herbettego teli - 
gram, według którego Bismark zapewniał Herbet­
tego, iż polityka jego nie będzie miała nigdy na 
celu zaczepnej akcji przeciw Francji, jak długo 
Francja nie rozpocznie pierwsza nieprzyjaznych 
kroków.

Przed wojną w  Azji.
Z Merwu otrzymał Czas korespondencje pi­

saną w listopadzie, z której wyjmujemy, jako cie­
kawe następujące szczegóły :

Zapewne wiecie, że oficerów' Polaków, znajdu­
jących się w armji rosyjskiej, władze wysyłają do 
wojsk nagromadzonych w środkowej Azji, gdzie 
hdliią służbę z pożytkiem dla Rosji. Tam też
jk  garnizonach i w obozach Polacy są uważani za 

^najzdolniejszych i nawet za złe im tego nie poczy­
tują, że rozmawiają ze sobą rodzinnym swym ję ­
zykiem i  że uie zapierają się swej wiary przodków 

koehajp. swój kraj.
Smtutr.e też oni prowadzą tam życie, chociaż 

prenumerują czasayisma polskie, z których Kraj, 
1,/godu.k Ilustrowany, Kłosy  i Kur jer  Warne 
są licznie reprezentowane w Orenburgu i w Mei- 
wic. Tukzt towary rozmaite nadchodzą tu z War­
szawy i przez iO stosunki z knycui nidziunyu są 
utrzymywane.

Polek jest n  bardzo mała liczba, jeżeli zaś są 
jakie, to mają one swe obowiązki jako bony, mat­
ki, gospodynie domu i nauczycielki dzieci, przeto 
nii mają czasu na zgromadzanie naokoło siebie 

-tiwych rodaków.
Towarzyskie życie ogranicza się na schodzeniu 

się w nędznych restauracjach lub na polowaniach, 
które są jedyną rozrywką po służbie uciążliwej 
i przytein niewdzięcznej ; Polaków bowiem obar­
czają pracą i w najgorsze zawsze posyłają miejsco­
wości.

Możnowładcą w całej środkowej Azji jest 
kniaź Korsakow, człowiek gładki w życiu towarzy- 
skiem i nawet nie wrogo usposobiony dla Polaków. 
Owszem, chętnie ich widzi w szeregach i po urzę­
dach dlatego, że okazali się najzdolniejszymi i naj­
sumienniejszymi w wypełnianiu swoich obow iąz- 
ków i przytem w życiu towarzyskiem odznaczają 
się -delikatnością i moralnem prowadzeniem, ciego 
u rodowitych Rosjan nie widzi i nieraz ma wielkie 
ambarasy ze swojem otoczeniem, okazującem swą 
szeroka, naturę przy każdej sposobnośii.

Od września bieżącego roku gromadzą się tu 
w Merwie, w Samarkandzie i nad granicami Afga­
nistanu liczne wojska i widocznie, że z wiosną 
1887 roku rozpocznie się pochód w głąb Afgani­
stanu i *rzez terytórjum perskie na Herat ku za­
toce perskiej, ażeby zaczepić angielskie wojska in­
dyjskie.

Plany i marszruty do kampanji są już gotowe 
i niezawodnie wojna z wiosną się rozpocznie z 
Afganaim, a przez to samo i z Anglikami, którzy 
ze swej rtrony przygotowują się w Indjach do 
wojny i organizują teraz liczną konnicę; zakupili 
oni w Persji około 40.000 koni ażeby się zrównać 
z konnicą rosyjską, złożoną z Kozaków uralskich, 
kirgiskich, sybirskich i z ludów podwładnych ca­
rowi w Azji środkowej, która to konnica otrzymała 
broń nową i w tej wojnie zapewne najwięcej do­
kuczy Afganom i Anglikom, posiada bowiem ar- 
tylerję dość liczną z dział lekkich złożoną i szybko 
posu„ać rię mogących.

Obecnie ma tam Rosja geow ego do walki 
wojska przeszło 60.000 piechoty; 40.000 przeszło 
konnicy i 480 dział pniowej artylerii, z których 
300 dział najnowszego jest wynalazku, i śmiało 
może s zi-ierzyć z artylerją angielska'; afgańska 
~aś artyleija małą bardzo wartość przedstawia i 
Je mgie dzikśjłć skutecznie przeciw aowym dzia­

dom ro»jk-kim, 'Także z Orenburga i ze sybirskich 
v-,ubernij nadejdzi\ do wiosny około 40.000 wojska, 
jua-i rezerwy do i Samarkandu; w Bucharze
zas jest już około 1 2 . 0 0 0  rozmaitego wojska ro- 
syiskiego, któro wzmoopione zaątanie także 8000 
p o  cnoty z bahdjonuw sybirskich jui w marszu 
będących. _>

fełiaź , Korsaków na />z wezwanie udał się do 
:yunaniu tam osobiście in- 
n #  prowadzeni^ tej wojny,

ku Heratowi i zatoce Perskiej, ażeby opanować 
wyżyny i przejścia przez góry ; druga zaś armja, 
złożona z takiej samej siły, uderzy na Afganistan, 
rezerwa zaś w sile 25.000 żołnierzy będzie stała 
w okolicy Merwu i zarazem 15.000 wojska opero­
wać będzie od Buchary.

Także wiadomo jest tu sferom wojskowym, że 
armja, tak zwana kaukaska, w sile 1 0 0 . 0 0 0  woj­
ska, rozłożoną i gotową do wojny od Batum, Kar- 
su ku Erzerum, ażeby Turcję trzymać w szachu; 
Persja zaś zupełnie oddaną jest na usługi Rosji i 
będzie w czasie wojny zaopatrywać armje rosyj­
skie w żywność i w przybory niezbędne podczas
marszów.

W y min w Europie jesteście dziś zajęci krę­
powaniem Rosji w Bułgarji, i mało komu jest wia • 
dorno, jakieini siłami i środkami lozporządza car 
obecnie w Azji, zkąd może Twaj„ zadać śmiertelny 
cios Anglji w Indjach i zmusić ją przez to do zu­
pełnej bezsilności w Europie.

Przybyli też niedawno do Merwu oficerowie 
francuscy i ci są zadowoleni z planów i ze stanu 
rzeczy w środkowej Azji. Opatrywali wojska i zwie­
dzali pozycje strategiczne i mieli dość długie kon­
ferencje ze sztabowcami i inżynierami. Mają oni 
udać się annji kaukaskiej i tam się także prze­
konać o stanie rzeczy, ażeby złożyć sprawozdanie 
swoje Rządowi o siłach Rosji. Z tego zaś, co 
oui mówili, nie podlega powątpiewaniu, że się łu­
dzą pomocą Rosji w razie wojny Francji z Niem­
cami.

Także utrzymują tu w sferach wojskowych, że 
w Europie z wiosną p. r. Rosja wojny prowadzić 
nie będzie i tylko przygotowuje sie na wszelki wy­
padek, gdy zaś osłabi Anglję w Indjach i ostate­
cznie porozumie się z Francją i ze Stanami Zje- 
dnoczonemi północnej Ameryki, to dopiero roz­
pocznie wojnę, zaczepną z Austro-Węgrami i trzy­
mać będzie przez Francję cesartwo Niemieckie w 
szachu.

Gzy się uda Rosji przeprowadzić powzięte dziś 
plany, tego przewidzieć nie można, to jest jednak­
że pniwdopodobnem, że w Afganistanie pokona 
Rosja Anglję, która tam jest znienawidzoną przez 
wszystkie ludy, zawsze gotowe do zrzucenia ze sie­
bie tego kupieckiego jarzma podówczas, jeżeli Ro­
sja z bronią w ręku do tego im dopomoże.
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Wypadki na Wschodzie.
Ajencja Havasa donosi z Berlina, że hr. Her­

bert Bismark oświadczył kategorycznie deputacji 
bułgarskiej, iż Bulgarja uledz rausi woli Rosji co 
do wyboru księcia Mingrelji, odkąd Turcja jako 
jej zwierzchnik, zgodziła się już na jego wybór. 
To odebranie deputacji bułgarskiej wszelkiej na­
dziei, jaką pokładała w Niemczech, że użyją wpły­
wu swego, aby z Rosją pogodzić Bułgarję, i poje­
dnać ją z zachowaniem niezawisłości ostatniej, 
iniało skłonić deputację. do ponowienia starań, aby 
książę Battenberg wrócił znów do Bułgarji.

* * *
Do Kurjera Warsz. telegrafują z Londynu : 

Di-putaeja bułgarska bawi tu od soboty. Z po­
wodu świąt nie mogła wszelako widzieć się. dotąd 
z uikim.

** *
Wiedeński korespondet Daily Telegraphu sta­

wia następujący horoskop- dalszym wypadkom na 
Wschodzie. Do ostateczności doprowadzeni Bułga­
rzy 2 otuv:i i>ał(ravję ogłoRió niezawisłem królestwem, 
na tron kiólelrski powołać1 ks. Aleksandra Batten- 
berga, w Macedonji zaś sprowadzić wybuch rewo­
lucji. Do tego horoskopu dodaje Pestrr Lloyd na­
stępującą uwagę: Czy to wszystko jest tylko wy­
razem prywatnej opiuji korespondenta, czy też na­
przód rzuconym cieniem wypadków przyszłości —  
w tej chwili rozstrzygnąć nie możemy.

* * *Pol. Cor. donosi z Sofji, że położenie finan­
sowe Bułgarji znacznie się polepszyło, udało się 
bowiem Rządowi ściągnąć bezpośrednie podatki za 
drugie półrocze, tudzież restancje z pierwszego 
półrocza w kwocie 1 2 ,0 0 0 . 0 0 0  fr.

** *
W. A . zapewnia, że według wiadomości nad­

chodzących z Macedonii panuje tam niesłychane 
wzburzenie między Bułgarami, tak że należy się 
lada chwila spodziewać wybuchu powstania. Przez 
w zgląd na groźną tę sytuację skoncentrowała Tur­
cja w Macedonji 113 bataljonów piechoty, 32 pip­
ki artylerji i 5 pułków kawalerji.

** *
Pisma petersburskie wnioskują ze zmienionego

za^how ania się wiedeńskich półurzędowców, iż Niem­
cy dały stanowcze zapewnienie, że stoją w sprawie
wschodniej po stronie Rosji.

** *
Z Berlina donoszą, że sprawa bułgarska ugrzę­

zła w zupełności. Według Kr. Ztg nie odbywają
się obecnie między mocarstwami żadne rokowania.

*V *
Z Sofji donoszą. Ze w obozie opozycyjnym po­

ruszono na nowo myśl porozumienia się ze stron­
nictwem rządowem. Nitzaw. Bułg. oświadcza się 
stanowczo przeciw temu, aby ze znanymi zdrajca­
mi i szpiegami wejść; w jakiekolwiek porozumienie. 
Opozycja składa się, według rzeczonego organu, 
z garstsi osób wzgardzonych i znienawidzonych 
przez cały naród.

KRONIKA.
Ltcóui dn ia 30. grudnia.

Wiadomości osobiste. P. L o e b l ,  wiceprezy­
dent Namiestnictwa, bawi w Wiedniu. —  Dr. 
Aleksander F r ii h 1 i n g zrezygnował z adwokatury w 
Tarnopolu. Wydział Izby adwokatów zamianował sub­
stytutem jego dr. Jakóba Horowitza. — P. Władysław 
Z a w a d z k i ,  notarjusz z Birczy, obejmuje d. 5. sty­
cznia notarjat w Husiatynir

Nekrologja. Mikołaj R a d z i s z e w s k i ,  b. pod­
oficer artylerji polskiej z 1831 r., obywatel miasta 
Krakowa, zmarł w 83 roku życia. —  Zygnumt Ko­
l iach,  znany pisarz niemiecki z r. 1848, zmarł w Wie­
dniu w 70 r. życia.—  Przed dwoma tygodniami zmarł w 
Mentonic w wieku lat 27. Włodzimierz, syn Aleksan­
dra, Mirza Tuhan- B a r a n o w s k i ,  którego ojciec 
zginął w roku 1803. Z rozkazu zmarłego cara Ale­
ksandra II., Włociz. Baranowski, będący podówczas 
dzieckiem jeszoee został oddanym do szkoły prawni­
ków w Petersburgu, po ukończeniu której wstąpił do 
pułku dragonów, odbył wyprawę turkmeńską i otrzy­
mał order za $eog-Tepe. Korespondencje jego z placu 

były dekowane w dziennikach petersbnrskich; 
juj zaś wyprawy, wvdał on opis jej w 

JVstąpiwsz i ptśnf -U,■ atużbev-  
jWjJt- być w-półp lerj^nikiem 

jtd. —  M Itfj > ,, giiber-

iiialnym zmarła bazyljanka Antonina L e ś n i e w s k a ,  
dożywszy lat 84 —  w powołaniu zakonnem 64. Była 
to ostatnia zakonnica reguły św. Bazylego w prowin­
cjach zachodnich. Zmarła odznaczała sic niezwykłą 
pobożnością i wykształceniem.

Kalendarz. Piątek (31.): Sylwestra P. —  Las­
sota. Wschód słońca o godz. 7. min. 58 , za­
chód o godz. 4. min. 8 .

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W grudniu wolno po­
lować: na zające, kozły i jelenie, słonki, dropie i 
pardwy, lisy, jarząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności.

Z życia towarzyskiego. P. K. Z.' Gella, asy­
stent Namiestnictwa, zaręczył się z panną S. R. Zrę- 
towiczówną, córką kapitana

Na pomnik dla 6 . p. Jana Lama nadesłał do
naszej Administracji p. Aleksander Wierzbicki 1 złr. 
—  razem z poprzedniemi 335 złr. 65 ct.

Dla rodziny dotkniętej wielkiem nieszczęściem
złożył w naszej Administracji p. Sidorowicz 1 złr. — 
Razem z poprzedniemi 49 złr.

Na rzecz .Banku ratunkowego11 w Poznaniu
nadesłał do naszej Administracji <,amiast życzeń no­
worocznych p. Wacława i Ignacy Kiszluwicze 2 złr.

Dla weteranów polskich z toku IB3I złożyli
w naszej Administracji zamiast życzeń noworocznych 
Księgarnia pp. Gubrynowicza i Schmidta 5 złr., p. 
Józef Maczejko 1 złr., p Franciszek Piechowski 2 złr., 
p. T. J. Rai 2 złr., p. Łączyński 1 złr., p. Ignaca 
Złotnicka I złi., p. Mały Józef 1 złr., p. Karol Ka­
lita 2 złr., p. Rypsyna Zacharjasiewicz 5 złr., p. dr. 
Józef Orłowski 1 złr., p. Władysław Weirich 1 złr.

W mlOjSCo rOZ8 6 łania i przyjmowania biletów 
noworocznych, złożyli w Prezydjum Magistratu na 
rzecz ubogich miasta Lwowa: pp. Emil Bertemiljan
Brajer złr. 15, di. Jan Czajkowski 5, Władysław 
Rebczyński 1 , grono nauczycielskie szkoły miejskiej 
im. Konarskiego 5‘40, a mianowicie : W. Kowalówka 
i Szczęsny Parasiewicz po 1 złr., ks. Ryniak. Gergo- 
wicz, Sokalski, Winnicki i Cenar po 50 ct., Nowicki 
30 ct., Zygmunt Łuszczyński, Gutkowski i Lewicki 
po 20 ct. ; Marja Pajączkowska 3 złr., pp. Leonostwo 
Syroezyńsey 2 złr., Karol Sklepiński 1 złr.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Nieczajna, w powiecie dąbrowskim, na budo­
wę szkoły, zapomogi w kwocie 1 0 0  «łr

Egzamin klauzurowy dla kandydatów na nau­
czycieli języka francuskiego, jako przedmiotu nadobo­
wiązkowej nauki w galicyjskich gimnazjach i szkołach 
realnych, odbędzie się dnia 10. stycznia 1887 r., po­
tom nastąpią egzaiaiaa ustne. Z c. k komisji egza 
minacyjnej dla kandydatów zawodu nauczycielskiego 
w gimnazjach i szkołach realnych.

Podziękowanie. Zarząd korpusu ck weteranów 
wojskowych we Lwowie składa za naszem pośrednic­
twem wszystkim „wym członkom honorom ym i rzeczy­
wistym, którzy przez datki pieniężne na ręce wy­
działu ofiarowane i w puszce groszowej zebrane, do 
obdzielenia biednej dziatwy w celu zakupna niezbędnej 
odzieży przyczynić się łączyli, we własnem imieniu i 
w imieniu obdarz* iych najszczersze „Bóg zapłać". 
Wydział obdzielił 39 dzieci najoiedniejszych członków 
i sierot po członkach korpusu łączną kwotą 156 zł.

Próbka naszego fiskalizmu. Czytamy w Kurj, 
Stanisławowskim: Alter Scharf miał odebrać z urzę­
du podatkowego kwotę 50 złr., zwrócić mu się ma­
jącą przez tenże urząd tytułem nadpłaconego podatku. 
Zdarzyło sic, że niejaki ,A. Scharf był winien temuż 
urzędowi podatkowemu i kwotę 8  złr. jako 6tęplową 
karę. Otóż bez należytego sprawdzenia, azali ów A. 
Scharf był Alterem. Scharfem, ściągnięto najniespra- 
wiedliwiej od tegoż ostatniego zaraz pizy wypłacie 
należnych mu bh żłK, kan siępiową 3  ,zh .

Zakład ubogich we Lwuwie, zoctający pod 
zarządem arcybiskupa, jako prezesa, i utrzymujcy 
starców lub osoby ułomne, które i|e mogą na własne 
zarobić utrzymanie, został obłożony' podatkiem w kwo­
cie około 15.000 złr. W skutek tego będzie musiał 
prawdopodobnie zmniejszyć liczbę prebendarjuszów —  
jeżeli się rekursami lub przedstawieniami nie postara 
o zmniejszenie pretensyj skarbów) eh.

Kółka rolnicze. Od ostatniego ogłoszenia po­
wstały nowe Kółka rolniczo: 353 Kańczuga w powie­
cie Łańcuckim założył ks. Jan Kudła; 354 Sokołów 
w powiecie Kolbuszowskim, założył p. Zdzisław hr. 
Tyszkiewicz delegat Towarzystwa; 355. Jasionka w 
pow. Krośnieńskim, założył ks. Z. Tyburski probuszcz 
miejsc, i p. Wejdą z Cergowy; 356 Petlikowce stare 
w pow. Buczackim, założył Artur Zaremba Cielecki 
delegat Towarzystwa.

Jak wiele przy skromnych środkach a dobrych 
chęciach zdziałać można, świadczy sprawozdanie Za­
rządu powiatowego w Tarnobrzegu, które na swem 
posiedzeniu, odbytem dnia 17. bm. powzięło następu­
jącą uchwałę: 1. W sprawie zaprojektowanego na
ostatniem posiedzeniu zaMunia hurtownegu składu 
soli w Grębowie dla wszystkich Kółek w powiecie, 
postanowiono zaakceptować ofertę Nicołą z Zaczernia, 
którą zobowiązał się tenże, dostarczać dla każdego 
Kółka sól po 11 złr. 15 ct. za 190 JJg. z żupy 
solnej w Zaeku lub Stebniku. Do umówienia bliż­
szych warunków i zawarcia ukhtdu na piśmie wyde­
legowano członka Zarządu pow. p. Mścisza z Grębo­
wa. 2. W sprawie założenia hartownego składu to­
warów dla sklepików Kółek rolniczych Zarząd pow. 
zawarł kontrakt z tutejszym kupcem p. Giżyńskim, 
który zobowiązał się skład taki założyć i zaopatrywać 
sklepiki Kółek we wszystkie potrzebne towary po ce­
nie fabrycznej, z doliczeniem kosztów transportu i 
opakowania i prowizji 4°/0. Zarząd powiatowy za­
strzegł sobie wszelką kontrolę tak co do ustanowienia 
ceny towarów, jako też oznaczenia źródła, z którego 
towar ma być sprowadzonym. Na cel założenia skła­
du hurtownego złożyć mają Kółka rolnicze po 10°/o 
swego kapitału zakładowego, który po rozwiązaniu 
umowy z p. Giżyńskim będzie im zwrócony.

Na zabezpieczenie udziałów Kółek jako też do­
trzymanie warunków umowy, udzielił rzeczony p. Gi- 
żyński ewikcji na swoim majątku do wysokości 500 
złr. i zezwolił na intabulację prawa zastawu dla tej 
ewikcji w stanie biernym swojej realności na rzecz 
lundnszu powiatowego Towarzystwa Kółek rolniczych. 
3. Celem doprowadzenia do skutku z wiosną roku na­
stępnego w y s t a w y  b y d ł a  w powiecie, uchwalił 
Zarząd powiatowy między inneini udać się do Zarządu 
głównego o poparcie tej myśli tale przez udzielenie 
subwencji z własnych funduszów, jako też wyjednania 
tejże, czy to z funduszu krajowego, czyli też może z 
funduszów rządowych. Zarząd po-wiatowy odniesie się 
w tym celu d<> Wydziału krajowego i do Towarzystwa 
gospodarczego w Krakowie Okręgowe Towarzystwo 
roku gosp. w Rzeszowie przyr&ekło przyczynić się 
kwotą 50 złr. 4. Wreszcie dn zorganizowania Kółka 
rolniczego w Trześniu, w skutek zgłoszenia się dosta­
tecznej liczby członków, wydelegow.mo p. hr. Zdzisła­
wa Tarnowskiego.

Samobójstwo starca. Maciej Mailas, peiDucmnik 
krawiecki, rodem z Bochni, liczący lat 72, żonaty, 
bezdzietny, mieszkający wraz z żoną u swego przy­
branego syna Karola przy uiicy iZimorowicza 1. 12, 
otruł się wczoraj w południe silnym rozczynem kwasu 
larbolowogo. Przywołany natychmiast lekarz miejski 
ot tfn łił już uratować •uiesssczęśliwego.

Smioić pod gruzami. Wczoraj po południu na 
gruncie realności przy ulicy Zielonej 1. 73, należącej 
do p. Łucjana Tołoczki, wydarzył się smutny wypadek. 
Tekla Paraszczuk, licząca lat 60, podczas kopania 
gliny zasypana została na śmierć. Góra, z której 
wykopywano glinę, nie była podstęplowaną, i to było 
powodem tego wypadku. Zarobnik Jan Białostocki, 
który razem z Paraszczukową kopał glinę, szczęśliwie 
ocalał. Śledztwo sądowo-kame wdrożono.

Wypadek. Rękę złamał architekt pan S., pośli­
znąwszy się na bruku koło handlu pp. Królikowskie­
go i Riedla. Wypadek ten powinien być przestrogą 
dla właścicieli domów, aby bruk do ich kamienic na­
leżący rtaranmej wymiatać kazali.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 29. grudnia. 
Skradziono złoty zegarek damski wart. 50 zł. i palto 
zimowe wart. 10 zł —  Zgubiono złoty kolczyk. —  
Znal. 2 złote szpilki do włosów.

(F. L )  Żółkiew 28. grudnia, Pierwszego dnia 
Świąt wydarzył się straszny wypadek w Winnikach, 
stanowiących jeden związek gminny z miastem naszem.

Mianowicie policjant miejski Skrenkowicz i żona 
jego, właściciele realności w Winnikach, napaliwszy 
w piecu sośniną, wybrali się po południu na nieszpo­
ry, a w zamknietem pomieszkaniu zostawili dzieci 
swoje, dwie dziewczynki, z których jedna liczyła 2  
lata i 1 0  miesięcy, a druga rok i trzy miesiące. 
W chwili odejścia rodziców dzieci spały, jedno w ko­
łysce, a drugie na łóżku, dozorowane przez kota na 
przypiecku pacierze mruczącego. Za piecem rozpalo­
nym była koszula, dnia tego zrzucona, nad łóżkiem 
do pieca przytykającem duża chustka zwieszona, a na 
podłodze słoma rozścielona. Pierwszy wrócił ojciec, 
a wnosząc z ciszy, dokoła domu panującoj, że dzieci 
spią jeszcze, udał się do obory, zkąd wyprowadził 
krowę, aby ją napoić. Załatwiwszy tę czynność, wró. 
cił do domu i otworzył drzwi, przyczem okropny wi­
dok przedstawił się jego oczom. Kłęby dymu buchnę­
ły mu w twarz z izby mieszkalnej, a przestąpiwszy 
próg zobaczył z przerażeniem, że obie dziewczynki 
były już trupami. Od rozpalonego pieca zajęła się 
koszula za pice rzucona i koniec chustki, od której 
znowu zapaliła się słoma na podłodze. Pod stołem 
spoczywał kot nieżywy. Wszelkie środki lekarskie za­
stosowane do uduszonych dziewczynek okazały sio bez­
skutecznemu Obie spoczęły pod jedną mogiłką. Prze­
ciw zrozpaczonym rodzicom wdrożono śledztwo sądowe 
za brak należytego naJ dziećmi dozoru.

Niemniej tragiczny wypadek miał miejsce dru­
giego dnia świąt przed wieczorem na żółkiewskim ob­
szarze dworskim w pomieszkaniu gumiennogo Wacła­
wa Schmidta. Schmidt wraz z żoną swą znajdował 
się w stajni o tej porze. W izbie były dwie dziew­
czynki. Z nich starsza 10-letnia, mimo zakazu rodzi­
ców, zapaliła lampę, które się przewróciła i różniła. 
Od palącej się nafty zajęła się sukienka młodszej 
2-letniej siostrzyczki. W jednej chwili stanęło biedac­
two całe w płomieniach i po kilkugodzinnej męczarni 
dokonało życia.

W nocy po mszy pasterskiej w kościółku Sióstr 
Felicjanek część młodzieży rzemieślniczej, nabrawszy 
animuszu wskutek libacji, przeciągała po pod kośció­
łek śpiewając zamiast kolend piosnki sprosne. Inspek­
tor policji p. Richmann, czuwający z patrolem przed 
kościółkiem, wezwał ekscedentów, aby się uciszyli i 
do domu poszli. Wezwanie to nietjłko pozostało bez 
skutku, lecz co więcej, stało się ftiejako hasłem do 
rzucenia się ua organa policyjne, czynnie po­
turbowane, zdołały dopiero przjf pomocy zarekwiro­
wanej żandarmerji ująć niektóryclf napastników.

Śliczne kolędy nasze, śpiew! ine p̂rzaz zakonnico 
do ich kość iólka tłumy publicz­

ności. W święto Trzech Króli plrzedstawi  ̂ hczeufiiee 
szkoły żeńskiej, zostającej pod ] lerownictwem Matek 
Felicjanek, jasełka, ku czemu ju t  od dłuższego czasu 
czynią się odpowiednie przygotowania.

Ks. opat Nowakowski sprawiK do kościoła far- 
nego śliczny ornat i kapę koloru caerwonogo, bogato 
haftem przetykane, zakupione w Fj-szcie za 400 zł. 
Jest to świeży dowód wielkiej, a tak , w goistycznyeh 
czasach naszych rzadkiej dbałości ks. jubilata o przy­
ozdobienie domu Bożego.

Z DOd Żydaczowa. W dniu 17. bm. zgorzał 
w Cucułowcach, włości tego powiatu, dom kołodzieja. 
Ogień zdołano zlokalizować i ug.osić dzięki energicznej 
pomocy miejscowego dzierżawcy młyna p. J a n k o w ­
s k i e g o  i przybyłych z Żydaczowa ck. żandarmów. 
Gdyby nic ten ratunek szybki i skuteczny, co naj­
mniej połowa wsi leżałaby dziś w perzynach. W ciągu 
br. był to czwarty pożar w Cucułowcach, a zawsze 
spowodowany nieostrożnością niedbałych o własne 
mienie wieśniaków naszych. Kiedy też w interesie nie­
opatrznego ludu naszego uchwaloną zostanie ustawa o 
przymusów «m ubezpieczaniu gospodarstw włościań­
skich 2

Z Warszawy piszą do Reformy: Faktem, który 
powszechną zwracał w ostatnich dniach uwagę, było 
samobójstwo wicekonsula pruskiego —  niejakiego tton 
Kurnatowskiego. Nazwisko polskie wskazuje pocho­
dzenie człowieka, który przez brak charakteru wyrzekł 
się nieszczęśliwej ojczyzny i służył jej wrogom za pie­
niądze. Kurnatowski posiadał to wszystkie brzydkie 
strony, jakie zazwyczaj miewają tacy ludzie. Niena­
widził według rozporządzenia swoich chlebodawców 
swych ziomków, więcej jeszcze, aniżeli bezpośredni 
jego naczelnik konsul Rechenberg, i równie też znie­
nawidzonym był. Oddawna został Niemcem, a choć 
nazwisko jego brzmi dla nas na tem stanowisku nie­
miło, i życie jego i czyny nic nas obchodzić nie mugą. 
Skończył samobójstwem z powodów bardzo niskich, 
bo z przyczyny deficytu, jakiego się w kasie konsu­
latu dopuścił.

Inne samobójstwo także przez dni parę było 
przedmiotem rozmów naszych salonów i naszej ulicy, 
a mianowicie zamach na własne życie panny W itkow- 
skiej, córki byłego prezydenta m. Warszawy, któremu 
towarzyszące okoliczności, wywołują mnóstwo komen­
tarzy najróżnorodniejszych. Wystrzałem z rowolweru 
usiłowała oua odebrać sobie życie na schodach mie­
szkania jednego z głównych literatów warszawskich, 
którego w domu nie zastała. O pogłoskach i plotkach 
rzecz prosta nie wspominam, mają one bowiem na 
sobie charakter tylu nieprawdopodobieństw i zawiści 
prywatnej, że na rozpowszechnienie drukiem nie za­
sługują-

Podpułkownik Villaume. Znaną jest Już czytel- 
ntkom naszym wiadomość o zranieniu czy nawet za­
strzeleniu przez cara wojskowego pełnmnucnika pana 
Ylllaume, ustanowionego przy ambasadzie niemieckiej 
w Petersburgu. Ojciec pana Yillaume jest dyrektorem 
najwyższej Izby obrachunkowej w Poczdamie. Zdaje 
się. więc, że łotsdamer Nachrichten, które pierwsze 
podały tę sensacyjną wiadomość, miały dibre infor­
macje i zaręczają, że pogłoska ta jest niezbitą i że 
„żaden dziennik zaprzeczyć jej nie może“ .

Nieodpowiedzialność reporterów. W Juridicz.
Wiest p. Muromcew przytacza z praktyki moskiew­
skiej Izbj sądowej orzeczenie Izby, że reporter nie 
jest autorem i dlatego nie może być p..eiągany do od­
powiedzialności jako takowy. Jest on tylko wykonaw­
cą zlecenia, danego mu przez Redakcję, która w ta­
kim razie odpowiada za niego ; gdyby zastanaw.aj się

nad tem, co ma notować, a czego nie, wtedy prze­
kroczyłby swoje pełnomocnictwo. Odpowiedzialność 
reportera rozpoczyna się wtedy dopiero, gdy zacznie 
on opisywać fakta niebyłe, lub też przeinaczać istotni* 
i przez to wprowadzać w błąd swoją Redakcję, a za­
tem i publiczność.

0 zmarłym arcybiskupie wrocławskim księdzu 
Robercie Herzogu podaje Schles. Ztg. następujące 
szczegóły biograficzne: Urodzony dn. 17. lutego J823 
w Schoenwalde ks. Herzog otrzymał święcenia ka­
płańskie w r. 1848. W roku 1863, jako pleban 
w Brieg, mianowany został okręgowym inspektorem 
szkolnym. Z tego stanowiska powołany w r. 1870 
na probostwo przy kościele św. Jadwigi w Berlinie, 
otrzymał jednocześnie nominację na delegata arcybi­
skupiego i kanonika honorowego kapituły wrocław­
skiej. Dnia 23. listopada 1881, przez elektorów du­
chownych postawiony na liście kandydatów na tron
arcybiskupi, mianowany został przez papieża dnia 28. 
marca 1882, a następnie przez cesarza Franciszka 
Józefa i cesarza Wilhelma uznany arcybiskupem 
wrocławskim.

\N prowincjach okupowanych Bośni i Herce­
gowinie nastąpić ma dla konsystujących tam wojsk 
pewnego rodzaju zmniejszenie żołdu. Gtojącj tam 
żołnierz pobierał dotychczas bezpłatnie ac daiennego 
żołdu pakiet tytoniu t. zw. „Limito". Od nowego
roku będzie musiał podobnie jak żołnierze w innych 
prowincjach monarchji kupować ten specjał po cenie 
4 ; '. ct. za pakiot.

Cztery doby bez pożywiania. Z Wfidnia dono­
szą o następującym wypadku: W poniedziałek przy­
były do miejskiego magazynu w Prateize wagony, na­
ładowane zbożem. Kiedy wyładowywano wory, spo­
strzeżono w jednym z nich, zaplombowanym według
przepisu, leżącego na workach szeregowca 24-go 
pułku piechoty, Jana Wasylmuka, w stanie omdle­
nia. Przywołano natychmiast tren sanitarny, otrzeźwiono 
żołnierza i dowiedziano się od niego następujących 
szczegółów : Przed pięciu dniami przybył on z Koło­
myi, gdzie bawił na urlopie, do Lwowa. Tu został w 
pobliżu dworca pobity przez ułanów i rzucony do wa­
gonu. Co się dalej z nim działo, nie wie. Tymczasem 
okazało się, że cała ta opowieść jest zmyśloną, gdyż 
wagon, w którym go odkryto, od kilku miesięcy nie 
był wc Lwowie. Ponieważ wóz plombowano w Nie­
mieckim Brodzie koło Iglawy, należy przeto przypusz­
czać, że ów syn Marsa tam wcisnął się do wagonu, 
w każdym jednak razie pewną jest rzeczą, że całe 4 
doby przepędził bez pożywienia. W asylczuF aostał od­
stawiony do szpitala. Opowiedział tam, że mniej drę­
czył go głód, niż pragnienie, na dowód zaś tegu prosi 
ciągle o piwo, które dostaje w odpowiedniej dozie.

Ex-ka3jer w habicie Głośny Mielni.-kij, były 
kasjer moskiowskiego domu wychowawczego, za prze- 
niewierzenie się zesłany w lipcu rz. do gub. tomskiej, 
oświadczył miejscowemu archierejowi, że pragnie .,wy 
rzec się świata1' i zostać zakonnikiem. Według słów 
Mosk. List., Mielnicki) rozpuczął już nowicjat w ale- 
(ksiejewskim klasztorze, prowadzi życie bardzo osee- 
ityczne i na Boże Narodzenie otrzyma już prawdopo­
dobnie święcenia klasztorne.
\ Binokle elektryczne są najnowszym wynalaz­

kiem na polu elektrotechniki. Wynalazcą zaś jest 
AiWli.: Leighton w Callander. Jedno szkiełko akich 
binokli oprawne jest w miedź, drugie zaś w cynk, a 
obije oprawy połączone są spoczywającym na nosie 
połączkiem metalowym. Wilgoć skóry . wytwarza 
z jĆltwilą włożenia binokji słaby prąd elektryczny, 
ktjńry działa jakoby wzmacniająco na wzruk i nerwy. 
Praktyczny Anglik wymyślił zaraz cel do swoich bi- 
n<tkli. -

Nafta zacz v na konkurować\? para W Anglji - 
w ffliejscowośr! Hall, robiono iuiWoświadc»pain « V* 
komoty wami, poruszająeemi sie 
nego. Słabe ''i-śnienle powietrza 
nia tego płynii w etanie pary 
tłok wciska tę* parę w lin Jer j 
nafta znów zue*SZCZa : . pala 
Przemiana to n^jaje riu-h loko!

O d  W y d a j n i e j
zapytan ia  iv \sp% 
nego przez nask 
od Nowego Bo) 
torow ie Dzienni 
będti m ogli po ba.jl 
cenie otrzym yw ał 
w W arszawie ilustro\ 
tygodn iotee dla1wbiei~%,
— odpow iadam y, ie zd  ̂
m iesięcznie na  prow incji 
5 0  ct, iv m iejscu, będziem\ 
w ysyła ć n iety lk o  ty  goi 
„B lu szcz ’9 ale i  należący  
niego dodatek pow ieściow y, 
datek m ód i tablicę krojów  -  
jed n em  słow em  to w szystko, za 
co obecnie płacą kw artaln ie  
iv księgarn iach  3  złr, 80  ct.

„ BLUSZCZ” w yd aw an y jest 
w W arszaw ie przez p. M ichała  
Grliicksberga, a B edakcję pro- 
w adzi p. M arja IŁnicka.

Wiadomości literackie i artystyczne.
(S. T .)  Teatr. ( „ Chamilłae% leomedja w 5 

aktach O. Ftuilleta, przekłąd Z. Sarn^ki^go).
„Les Pharisiens" (Faryzeusze), takim był tytuł sztu­
ki, napisanej przez sędziwego dziś autOH. przed laty 
piętnastu. „Faryzeusze" mieli być komodją na wtór 
Molierowskiego „Tartuffe'a", satyrą modnej dewocji i 
dobroczynności wielkoświatowej. Przewrót polityczny i 
społeczny, jaki nastąpił we Francji w łatach 1870— 1, 
był przyczyną, dla której „Faryzeusze" pozostali na 
zawsze w tece autora.

Kilka scen z „Faiyzeuszów" wcielił Feuillet do 
nowego swego utworu pod tyt. „Chamillac", który w 
kwietniu br. ujrzał światło kinkietów w teatrze Fran­
cuskim. Mimo imienia autora, doskonałej gry Aktorów 
(Chamillac: p. Coąuelin, Zofja: pna Samary) i wspa-^ 
niałej wystawy, publiczność przyjęła zimno ostatnie ' 
dzieło autora „Dalili" i „Montjoye".

„Ohamillaca” przyswoił ŝcenie polskiej pan Sar­
necki ; w ubiegłym miesiącu przedstawiono tę 
w Krakowie —  wczoraj zaś ujrzeliśmy ją na ^
scenie.

Treść utworu o akcji nader nużącej uw‘-gę wi- t 
dza intrydze, da się opowiedzieć w sposób 
cej następujący :

Ohamillv-, człowiek majętny fi dystyn«l,wai,y '® t^ ^  
cza się dziw nem tow irtystwoin złożi nem * uPl“ ł' |
kobiet i ułaskawionych galerników. N**'raca * 7*0 
nych. ratuje zbłąkanych, lecz «  wielkiego świ 
trzyma się z dMeka. Na domiar oryginałnosrtk w  \
rza ChamiUa" zaślubić Zoiję Ledieu, niegdyś a
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rps cle la llet , która 'wespół z dawnym nicpo- 
i‘ a obecnie dzięki protekcji Ghamillaca, wziętym 
recistą Hugommtem, stanowi czoło grup nawróco- 

h ^przezeń owieczek. Zof|a pokochała Hugonneta, 
Chamillac panią, de Tryas,' córkę .jonerała de la 

itherie, pod którego rozkazami służył przed laty 
mastii w Afryce. Miłość swą tają Hugonnet i Zo- 
przez wdzięczność d̂la swego zbawcy, tai się z nią 
ueż Chamillac, dlaczego ? —  o tern dowiemy się 

jiiątym akcie.
Tymczasem zaś pani de Tryas ma zaślubić ma- 
Roberta. Ciężka atmosfera tajemnicy rozciąga się 
cala sytuacją. Wreszcie stosunki naprężają się 

cze gwałtowniej i przyspieszają katastrofy. Mau- 
syn jenerała, podporucznik dragonów, przegrywa 

ubio do Chamillaca znaczną sumę, czterdzieści 
cy franków. Jeśli nie spłaci długu w ciągu doby, 
reślą go z klubu honor jego i karjera wojskowa 
coue. VV rozpaczy zwierza się Maurycy przed sio- 

ą. .która o północy udaje sic do mieszkania Clia- 
llaca z prośbą o litość nad brałem. Ohamillao. za- 

uia panią de Tryas, że z praw swych nie chciał 
zystać, lecz pragnął tylko dać nauczkę Maurycemu 
ratować go w przyszłości od pokusy do gry hazar- 
Tiej. Janina (takie imię nosi pani de Tryas) dzię- 

jo mu jako przyjacielowi Nagle zjawia się Robert, 
narzeczony. Przysłała go stryjenka Janiny, pani 

otylda, nienawidząca synowicy za to, żc odebrała 
dawnego wielbiciela w osobie Chamillaca. Robert 

da wytłumaczeni* schadzki, wyzywa i rani w poje- 
lku Chamillaca, zaś ojcu Janiny zwraca słowo —  
iłżeństwo z panią de Tryas zerwane.

Jesteśmy w akcie piątym. Zofia przekonawszy 
że Ohamillae kocha Janinę, zaślubia Hugonneta. 

amillac jest wolny, pani-de Tryas piagnie mu oddać 
ą rękę, lecz jenerał odpowiada lakonicznio : „Ten
■ązek jest memożebny". Czemu? pyta Janina. —  
o ci sam Chamillac opowie1'. Następuje długa spo- 

Vdź Chamillaoa. Przed laty dwunastu służył on w 
nstamynie jako porucznik w pułku strzelców, któ- 
o dowódcą był jenerał de la Eartherie. Dla spła- 
ia długu powstałego z gry hazardowej naruszył 

eniądzo ojca Janiny. Ten dał mu do wyboru, 
je n - na polu walki lub Sąd wojenny. Chamillac 
ikał śmierci w walce z Arabami, nadaremnie nie- 
ty. Ciężko ranny wyzdrowiał i uzyskał przebacze- 
e jenerała pod warunkiem, że majątku, który w tym 
asie nagle odziedziczył, użyje na cele filantropijne, 
okuta doKonaua" ! mówi jenerał i kończy sztukę 

„w;, „Mój synu przyjm roky twej żony".
Na tern właściwie wiunibyśim zakończyć naszą 

„Chamillaca", komentarzo są zbyteczne. Śei-enę.

tody nauki śpiewu i kształcenia geosu, pobierała na­
stępnie dalszą naukę w Wiedniu u profesora Henryka 
Procha i Ryszarda Lewina, i jako nauczycielka śpiewu 
wykazała się zalocającemi w tym zawodzie świadec­
twami, a przeto daje rękojmię, że swojemu zadaniu 
odpowiedzieć zdoła.

Chcący pobierać naukę, śpiewu, która się w iu 
tejszem konserwatorjum rozpocznie z dniem 1 . stycznia 
1887, zechcą zgłosió się w kancdarji Towai zy.,twa 
muzycznego w godzinach od 10— 12 przed- i od 5 - 7 
po-południu, gdzie otrzymają wiadomość o warunkach 
nauKi.

Koncert Mierzwińskiego na cele dobroczznne 
odbędzie się w sali „Sokoła11 w sobotę, dnia 8 . stycz­
nia ze współudziałem pani Stachowicz, panny Euge 
nji Kubickiej, pp. dra A. Tchorznickiego i dyrektora 
Marka. Program : Oddział pierwszy : 1. A Rubinstein: 
Fantazja na 2 fortepiany. Odegrają pp. dr. Tcho- 
rznieki i dyrektor Marek. 2. Moniuszko. Arja 
z opery: „Halka11. Odśpiewa Wł. Mierzwiński.
3. Deklamacja. Wygłosi pani Stachowicz. 4. Tosti. 
„Ideały.1, Pieśń odśpiewa Wł. Mierzwiński. Oddział 
drugi: ć. Donizetti. Arja z opery „Faworyta11 (Sprito 
gentil). Odśpiewa Wł Mierzwiński, (i. Liszt. Fantazja 
węgierska. Odegra panna E. Kubicka. 7. Pouchielli. 
Arja z opery „Gioeonda11. Odśpiewa Wł. Mierzwińska 
Początek o godzinie 7. Fortepiany Bósendorfera. Tan 
dyrektor Marek objął akompaniament.

Ceny miejsc : Fotel (1 zł., krzesła pierwszo­
rzędne 4 zł , krzesła drugorzędne 3 zł., wstęp na 
salę i zł. 50 ct., galerja 1 zł.

Akademia francuska przyznała 1 .0 0 0  franków 
nagrody p. Trawińskiemu, Polakowi, redaktorowi 
Bulletin tittiraire, za przekład francuski dzieła Guhla 
i Konera p, t. La vie antiguc.

Bibljoteka po śp. W. A. Maciejowskim, jest do 
sprzedania w Warszawie.

Z izby sądowej.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Ceny  zboża z dnia 28. grudnia. 1886 r
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ość jednak sprawozdawcy wymaga poruszenia kilku 
zezt- kwestyj, nasuwających się pod pióro pod wra- 

niem komedji Feuilleta. Nie da się zaprzeczyć, że 
od względem techniki scenicznej, dyalogu, efektownych 

sytnacyj a nawet po częśei pod względom charakte­
rystyki poszczególnych postaci, znać w „Chamillaeu" 
doświadczoną obytą zc sceną rękę mistrza. Nie na­
leży on jednak do najlepszych utworów Feuille#!

O wyczerpaniu twórczości autora ..Chamillaca11 
świadczą wymownie jaskrawe efelrta i szarza obca 
dotychczas wytwornemu piom FouilLeta. Na dowód 
pozwolimy sobie wskazać na pewne ustępy komedji, 
Irtóre rażąjniekonsekwcncją, a nawo) graniczą z. trywial­
nością. Tukiem jest powiedzenie Janiny (akt Tl. s-c. 2.) 

Mam słabość do osób, które niezupełnie dobrze sio 
< .radzą. Zdaje się, że to nie ich wina, żc fatalno&ć 
p -ześladuje, bo nakonioo cóż łatwiejszego, jak cho-> 

■osią drogą1-. Należy przyton) zważyć, że słowa 
nowiada pani de Tryas, jedyna 

ostać w komedji
też scena początkowa aktu czwar- 

i .jenerałJ nieusptawiedUwia»« j 
ewieństwom jenerała z paniąi 

'w mamy często przed sobą 
w akcji.

scenie nasze' było 
biorąc, zasługuje na 

odegrał p. Ze- 
okojem, bez 

i sztu- 
'zielnie, 
Stacho- 
b cg za- 
wdzię- 

roli Zofji 
wydział ról 

P Hie- 
_, znym zaś 

Drobną roz- 
sztuee rolę jen, ,-iła 

e dystynkcją Nic 
p. Ruszkowski,go w 

ysta w kreśleniu postaci 
żył barw zbyć krzyczących, 

iona przezeń kreacja wypadła 
z tonem salonowej komedji.

- me zostały z wszelką staranno- 
bocirą, Guiman, Wilkus, tudzież 

o i Szoberta.
Sohne przedstawiło się bardzo korzyat- 
pracownia malarza i salonik w 3  ak-

zono prawdziwie gustownie, 
itnio wrażenie odniesione .z gry artystów, 

po części uidśtdńłwna obsada ról : Klotyldy i
gonneta. ’ óre powierzone pam WolcńskiJ j panu 
pruw' ■ >'i. Nie chcemy czynić ujmy zdolnościom 

„znych artystów, lecz role rzeczone winni 
jdstawiać pani Nowakowska i jian Woleński 

jo stało się inaczej, sąd nie do nas należy 
4by Się to stało z winy pani Nowakowskiej i pana 

ul,6 tidego? Nic wiemy! Wiemy jednak o tem, że 
ścl istnieją dla sztuki, nie sztuka dla artystów

ega dowodem pierwsze sceny europe jskier'gdzie pierś 
zorzę3 m artyści nie wahają się przyjmować ról pod­

rzędnych jetelł całość sztuki tego wymaga. Pamiętać 
węszcie nie zawadzi* ze wartość talentu ocenia się 
nie rozmiarami roTi, lecz jakością jej 

Repertuar teatralny L/G 
■nyillac, ‘ komed.ja w 5 aktach O 
ZN Sarnecki.

* Na Nowy Rok odbędzie się przedstawienie 
adano z współudziałem panny Rumpf. Program 

astępujący. 1. I wortura Rajmunda Raczyńskiego 
ze wykonanie). 2. Scena z „Romea i Jniii (panna 

impf i p- Żelazowski. 3. Arja z ..Mignon1' Thomasa, 
pmi Radwan. 4. „Niebezpieczna rączka. •>. a) Ro­
mans z „Józefiny sprzedanej przez swojo, siostry 
Rogera; b) Pieśń z opery „Trembaez z Sakkingen" 
NBBslera, odśpiewa p. Borkowski, fi- „Szczególna 
wadaf monolog GawaLwicza, wypowie panna Pysznik. 

a) „Pastorale z „Proroka" Mayerbeern ; h) Piośń 
ada z . Królowej Saby11 Goldmarka, odśpiewa p. 

ańshi, 8 . „Wesele przy latarniach." operetka 
"Mfeubach

Przedstawienie popoł. w dzień Nowego Roku, 
z współudziałem muzyki wojskowej. Do 

dóóaną będzfc komedja Fredry: ,. Dwie

| Towarzystwo muzyczne pozyskało do
śpiewu pani  ̂ Irenę Lewicką, która ukończyws/.i 

nonBerwatorjum muzyki w Dreźnie trzyletni kurs i 
wszy chlubne świadectwa, szczególniej z me-

LWOW 30. grudnia. 
(Sprzeniewierzenie na Poczcie).

M  Od pewnego czasu zdarzało się że z li­
stów rekomendowanych i przesyłek wartościowych 
wykradano włożone tam kwoty pieniężne i przed­
mioty waitościowe. Z powodu, że według przepisów 
pocztowych za pieniądze włożone do listu reko­
mendowanego a nie pieniężnego Urząd pocztowy 
nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności, strony nie 
mogąc się upominać o zwrot szkody wyrządzonej, 
wuoniły tylko zażalenia, oczywiście jednak bez 
skutku.

(idy w kwietniu roku .1885 do Departamentu 
II., który załatwia zażalenia publiczności co do 
uszkodzenia przesyłek lub zawartości tychże - przy­
dzielony został komisarz p. Maurycy M a n o w a r -  
d a. zaprowadzono ścisłe, dochodzenie, na podstawie 
których, przyszedł p. M. do przekonania, że w i I 
wypadkach otwierania listów rekomendowanych i 
wybierania z ty cl .i  e gotówki, urzędował konduktor 
pocztowy Rubin L ip  pe r .  Na niego więc padło 
podejrzenie, że on właśnie jest głównym sprawcą 
popełnionych kradzieży i w tym też kierunku pan 
Mailowania rozpoczął dalsze kroki celem wyświe­
cenia sprawy. Dniu, 7. czerwca przyszedł pan Ma­
nowarda do pociągiu, który iniał nadejść ze Stryja o 
godz. 5. po południt-ii zawezwał kierownika urzędu po­
cztowego na dworak p. Antoniego Hoffmana, aby 

m li' a' a '?Wa I) tenże natychmiast poSnadejściu pociągu odebrał od 
<-h dodatnio \ j,onduktora Lippera wszystkie przesyłki. I tak rze­

czywiście się stało. Plan Hoffman odebrawszy całą 
prZcSłdkę, zmuszony łiył wyłączyć dwio paczki za­
adresowane : „Ze Sajmbora do Lwowa dworca11 i
„Ze Szczerca do Lwowa dworca11, a to w skutek 
tego, że paczki te bj)ły naruszono, a zewnętrzne 
opakowanie \vidocznve nadwerężone. Z urzędowej 
paczki listowej pogl adresem: „Ze Sambora do
Lwowa" wyjęty l^ył list polecony przez Leihę 
Hersza Kreitzennaipera w Samborze na dniu 7-go 
czerwca 188i» nadany, a do Salomona Mayera w 
Sassowie adresowany. Z listu tog juk się na­
stępnie okazało, wyjęto gotówkę w kwocie 2 zł.

Paczka została w ten sposób otworzoną, że 
sprawca odlepił winietę przylepioną klajstrem a 
następnie odsunąwszy sznur dostał się do listów. 
Po dokładnein przeglądnięciu listów wsuwał je na- 
pow p* ale tak niezgrabnie zalepił winietę, że gdy 
p-czkę odebrano na dworcu lwowskim, winieta by­
ła podai tą i zmoczoną, a sznur w nieodpowieduiem 
miejscu umieszczony.

Z powodu, że Lipper otrzymawszy w Stryju 
owe paczki nie zrobił żadnego zarzutu, a dalej, że 
nie można przypuścić, aby klajster w przeciągu 0  
godzin (od 11. rano do 5. po południu) nie wy­
sechł, jak niemniej, przesyłki tc spoczywały 
tylko na przestrzeni Stryj-Lwów i to tylko w re­
kach Lippera, więc Prokuratorja państwa wskazuje 
jego jako sprawcę tego czynu i oskarża go o zhro- 
dnię nadużycia v, ładzy urzędowej z §, 1 0 1  ust kar.

 ̂W  sprawie tej rozpoczęła się wczoraj o godz 
4. po południu rozprawa karna przed Trybunałem 
Sędziów przysięgłych.

Rozprawę prowadzi radca p. 1) u n i e w i o, z. 
Oskarżenie wnosi zastępca Drokuratorji państwa p. 
S p a u s t a ,  oskarżonego broni adwokat dr. Fl i i -  
s c h n e r.

Oskarżony Rubin Lipper liczący lat 49, izrae­
lita, żonaty, ojciec 4 dzieci, pozostający na poczcie 
od lat 18, nie przyznaje się do popełnienia zarzu­
conego mu czynu, twierdząc, że w obec nawału 
pracy nie tylko nie miał czasu otwierać paczki, ale 
nawet nie mógł dobrze się im „przyglądnąć1*. Lip­
per twiemzl, że gflyby konduktor pocztowy chciał' 
kraść, to mógłby eskamotować tysiące a nie takie 
bagatele.

Dokładne wyjaśnienia dal p. M a n o w a r d a ,  
1 himacząc Sędziom przysięgłym, w jaki
0 Aorzuno ową paczkę a następnie wyjęto z

■ .P ^ ^ ę h c n ie  świadków, skierowane było ró-
1  ? o l 0Wn,e ,ku wyjaśnieniu, w jaki sposób zo-
d/v 'nr7ftw J a,C otworzoną? Zeznania te wypa-

w- de, av niekorzM : oska żonego a p. Ma­
no ai , \uerr. ził stanowe™ •*,> nikt inny jej nie

wykonania 
we czwartek: ..Oha- 
Feuilleta, tłómaczył

mej

Tarnopol
T^zeniaa 

ujto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Lnianka 
Konicz czer.
Eonicz. biała 
Koniez. szw.

C ż e r n i o w c e ,  pszenica 7 — do 790, żyto 5 50 do 
5 6u, jęo.mień 4"— do 7-25, owies 4"25 do 4'50, grocn 5 75 

—» wyka —•—  do — 1—, rzepak n. 9 50 do — ■— , 
lnianka — •— d0 —■—, koniczyna czerwona 30- -  do 
46 > koniczyna biała —•— do —: —, koniczyna szwedzka

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Stary chiriel za 56 kilo loco Lwów, złr. — "— do 

10- nominalnie. Nowy chmiel od 5-— do 45"— złr. za 
56 kilo.

Okowita za 10.000 liter pret. loco Lwów złr. 22 75 do 
23-25.

Okowita na termina — "— do — -— złr.
Wiedeń 27 grudnia. Na targ dzisiejszy spędzono 

bydła rzeźnego 2363 sztuk a mianowicie 729 sztuk galio. 
i tu k , 883 sztuk węg. i 751 niem.

Płacono za gal. i buk. od 50"— do 57-—, prima 
58"— do 61"—, pasz od — do — '— złr., za węg. od .50"— 
do 58"—, prima —--L d0 62-—, za niem. od 52-— do 
60 prima o d —-— do 64 za 100 kilo bitej wagi. W oły ga­
licyjskie, paszowe płacono o d — ■— do — •— złr za 100 kilo 
bitej wagi.

Targ był ożywiony, cena poprawiła się o 2 złr. za 
100 kilo.

Na targ dzisiejszy w Preszburgu spędzono bydła opa­
sowego 12 1 sztuk, a mianoy .eie 1062 węg., — gal. 
— serbskich i .139 niemieckich i —  krów.

Płacono za węg. od 5 0 — do 58’—, prima do 62'50 
za gal. od — •— do — , prima — , *» niem. od52-— 
do 58"— , prima o d — -—do 64"— , za serbskie do — paszuwe 
od — do — złr. za 100 kilo bitej wagi.

Targ był dość ożywiony, cena otrzymała się z przeszłe­
go tygodnia.

W iedeń 28. grudnia. Na dzisiejszy targ dowie­
ziono nierogacizny 1542 sztuk ciężkich bakonów, 2428 
sztuk średnich bakonów i 4657 sztuk warchlaków.

Płacono za ciężkie bakony złr. 37.— do 40-— , 
średnio 32’— do 35-—, warchlaki 32"— do 40"— za 
100 i.;lo żywej wagi bez podatku.

A. K r z y s z t o f o w i c z  et Comp. 
Novaiagasse nr. 53.

Rubryka „Nadesłane” nL pochodzi od Redakcji, 
która też żadnej odpowi -dzialności z*  nią nie 

przyjmuje.

n a d e s ł a n e ! "
D łu goletn ia  obserw acja, W wypaflkach 

słabego trawienia i braku apetytu, w ogóle w cierpieniach 
żołądka, okraują się skutecznemi prawdziwe „proszki sei- 
dlickie Molla“ jako wzmacniające trawienie i żołądek 
Pudełko 1 złr. — Codzienna rozsyłka za pobraniem 
pocztowem przez A. Moll apt. i c. k. liweranta n»dw. 
Wien, Tuchlauben 9. W  aptekach i handlach materjałów 
żądać należy wyraźnie preparatów Molla z jego marką 
ochronną i podpisem, i

NIEZAPRZECZONA ZASŁUGA.
Dla przywrócenia włosem siwym i wyczerpanym barwy, 
siły i połyskn naturalnego, żaden preparat nie może być 

Porównany z t&K zwanym

RSperatenr D n lr w l Paiu S.
Fabryka w Paryżu, 92, BonLevard Sebastopol; w Londynie 

i w Nowym Yorku.
We LW OW IE w aptekach pp. K. Mikolascha i We- 

wiorskiego ; w KR |K0W4'E w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego. 2492 11—52

l e k a r z  d e n t y s t a

I M I  - A .  I R  HZL
dyplomowany na Wszechnicy wiedeńskiej 

otworzył 3. llscopada

A t e l i e r  d e n ty s ty c z n e
przy ulicy  H a l i c k i e ]  n r. 1 , p ierw sze  piętro, 

i o rd y n u j*  od g o d z . 9 - 6 .
S p orządza  sztni zęby  i szczęk i ca łe , 

oparte na c iśn ien iu  p ow ie trz*  p od łu g  n-. jn ow szu go 
a m eryk ań sk iego  system u.

Wykonuje wszelkie operacje bez bolu za po­
mocą kokainy. Plombuje zepsute zęby, złotem, 
srebrem, cementem jtp. 2723 10—0

Alk

otworzył, tylko Lipper

■ A l i i s c h n e r 1 i  . , & £ * * •
przemówieniu starał się wvk-i7a 'rzonego y <l/-af niewinność oska-

Trybunał siormułował sędziom przysięgłym 
jedno pytanie główne a o godzinie 2 . po południu 
ogłosił zwierzchnik ławy przysięgłych werdykt. 
Sędziowie przysięgli zaprzeczyli 10 głosami posta­
wiono im pytanie i na tej podstawie Trybunał 
uwolnił Rubina Lippera od oskarżenia.

Liczna publiczność, wyłącznie żydowska, zgro­
madzona w sali, przyjęła ten wyrok głośnem 
zadowoleniem.

Przegląd polityczny.
Lwów 30. grudnia.

[ N o w e  u r z ę d y  p o d a t k o w e . )  Lwowski 
korespondent Cjosh pifsze : „Ministerstwo Skarbu
\v zasadzie BgoHziło się na przedłożony mu przez 
krajową Dyrekcję Skarbu projekt znacznego po­
mnożenia liczby urzędów podatkowych w Galicji. 
Względy na finanse pauistwa nie pozwalają jednak 
zorganizować odrazu tyle now i f i  urzędów* ile ich 
potrzeba. .Narok 1887 przeznaczona została ryczał­
towo dotacja wystarczająca na zaprowadzenie 1 2  
nowych urzędów podatkowych. Rzecz naturalna, że 
w wyborze miejscowości na siedziby nowych urzę­
dów podatkowych odgrywać będzie rolę także kwe- 
stja mniejszyćh lub większych'kosztów.' W  każdym 
jednak razie wybór chwiać się możeB tylko między 
miejscowościami, wsiadaj ąeemi wszystkie inne
przedmiotowe wymogi na t o , aŁy otrzymały nowy 
urząd podatkowy. Za zasadę przyjęto urządzać no­
we urzędy podatkowe przedewszyslldein w siedź - 
bach Sądów powiatowych, a między kilku takiemi
miejscowościami dawać- pierw szeństwo tym . które 
nadto pod innym względom (co do rozmiaru tę- 
rytorjalnego, liczby ludności, kwoty opłacanych po­
datków, ruchu liandlowo-przemysłowego itd.). mogą 
prędzej pretendować o lu-ząd. podatkowy"?

( M a n i f e s t  N i e m c ó w '  c z e s k i c h ]  nie
zrobił w-e Wiodniu spocLziewanego wrażenia, nawet 
efekt secesji, zdaje się, z.ostać, manifestem osłabiony.' 
Rząd trwa w wyczekującem stanowisku. Doprowa­
dzenie do zgody zdaje vsię być, przynajmniej w 
najbliższym czasie wykiluczonem. Pisma! j sfei.y 
opozycyjne same wskiuzują na to , że 'skutków 
akcji niemieckiej nie mależy się tak rychło spo­
dziewała Tak pisze Politik.

| M o w a  dep. G r e g  i- aL na zgromadzę]
dowem z, dnia 26. lun. w P radze, ‘zwołanen:

Stowarzyszenie im. Śls dko^skiego", nie b 
ja krawti rusofilska. jak siidziić. y ypaÓĄło z 
new. . Występują

nia języka niemieckiego do szkół czeskich, dowo­
dził dr. Gregr, że żaden Czech, nawet rzemieślnik, 
technik i ksiądz nie potrzebuje, umieć po niemiec­
ku i między innemi powiedział : „Łatwo dowieść
w iadomemi wypadkami, że nasi inżynierzy itd. 
otrzymywali znakomite stanowiska w krajach sło­
wiańskich, w Rosji, a nawet w krajach dalekich, 
w Indjach itd. Po co nam zwracać się zawsze ku 
Zachodowi, po co chodzić do Niemiec? Zwróćmy 
oczy nasze ku Wschodowi, gdzie żyją miljony 
braci naszych słowiańskich; tam lepsza czeka nas 
przyszłość. Tam nad brzegami Wołgi i Donu. nad 
brzegami Driny i Sawy Czech nie potrzebuje 
niemczyzny, cam wystarczy mu język czeski do 
zupełnego porozumienia się. z bracią słowiańską!"

[Rr. T a a f f e  m a  b y ć  z m ę c z o n y  r z ą ­
d ami ] ,  tak przynajmniej donosi lwowski korespon­
dent, Pester Lloyda, jako wiadomość zaczerpniętą 
ze sfer blizkich Rządu. Na razie jednak doniesie­
niu temu nie wierzy nawet Pesłer Lloyd, który 
je zamieścił.

[ Z m i a n y  r e f e r e n t ó w  w M i n i s t e r- 
s t w i e  o ś w i a t y . ]  Z początkiem zbliżającego się 
roku— pisze Fol. Corresp.— zajdą w Ministerstwie 
oświaty— w interesie bardziej celowi odpowiednie­
go i jednolitego ugrupowania spraw biurowych—  
niektóre zmiany w dotychczasowym podziale refe­
ratów. Mianowicie radca ministerjalny hr. L a t o u r  
oprócz kierownictwa agend dotyczących państwo­
wych Szkół przemysłowych, Muzeów przemysło­
wych. Szkół dla artystycznego przemysłu itd., obej­
mie także referai sztuk pięknych. Radcy sekcyjne­
mu dr. Z e 11 e r o w i poruczone będą; obok spraw 
budowy szkół wyższych także sprawy analogiczne 
Szkół średnich i Seminarjów nauczycielskich: 
wreszcie referat w sprawie przemysłowych szkół 
uzupełniających i szkół rzemieślniczych przejdzie 
w ręce sekretarza minish-rjalnego dr. H a y m o r -  
l e ’go,  któiy dotychczas zajmował się redakcją 
organu „Cenłralblatt fur getcerbhch s Unter 
richtsicosen."

[ S u p p e r r e w i z j a  z a k w e s t j o n  c w a n y c h  
K s i ą ż e k  w 1 u d o w y c h b i b 1 j o t. s z k o 1 n yc h.] 
W  obec tego, że rewizja książek w bibljotekaeh 
szkolnych wykazała. że w niektórych bibljotekaeh 
zakwestjonowano książki, które w innych zatrzy­
mano, zarządziło Ministerstwo oświaty superrewizję 
która ma być przedsięwziętą w poszczególnych o- 
okręgach szkolnych przez komisje powołane do 
nadzoru bibljotek. Członkowie tych korni,yj osobi­
ście są odpowiedzialni za dokonanie superrewizji.

[ P o s e ł  m o r a w s k i  d o  R a d y  p a ń s t w a  
dr. M a t  b o n ]  oświadczył się na zgromadzaniu 
Towarzystwa rolniczego w Bernie, przeciw utwo­
rzeniu w Radzie państwa katolickiego centrum od­
dzielonego od prav ic-y tudzież przeciw separacyjnej 
polityce hofrata 1 i e n h a c i i  ora.

[C zy A u s t r j a  c h c e  w o j n y ? ]  Na pyt,.nie 
to y dość dziwny sposób odpowiada Voss. Ztg. 
Twierdzi ona. że nawet w Austrji musi się odpo­
wiedzieć na pytanie to przecząco, ponieważ wiedzą 
tam dobrze, że przyjaźń Niemiec nie idzie tak da­
leko, ażeby wojska niemieckie miały walczyć prze­
ciw Rosji dra Austrji. jeżeli ta nie siebie bro­
nić, ale zechce krzyżować plany rosyjskie na Ilał- 
kanic.

[ Ba ndy  z b ó j e c k i e  w7 H o r c o go  w i n i e.] 
Prr ss« donosi z Seraj swa. żc w ostatnich czasach 
pojawiły się w Hercegowinie przybyłe z Czarno­
góry bandy zbójeckie, które po popełnieniu rabunku 
i kradzieży, szukają napowrót schronienia za gra­
nicą. . . .

[Z VVT a r s z a w y] donosi korespondent jednego 
z dzienników polskich:

Pomimo nieco więcej pokojowych depesz i 
rozmaitych innych wieści, jakie nadchodzą do nas 
z Europy i z Petersburga, niki tu u nas w wojnę 
z nastaniem wiosny nie wątpi. Cała intendaniura 
w ruchu, a nie ma dnia prawie, aby'zarządy kolei 
żelaznych nic otrzymywały rozfMirządzeń. mających 
na oku wojenne cele.

—  „Jesteśmy już zupełni: gotowi —  mówił 
mi w tych dniach mój znajomy dygnitarz —  niech 
zaczepiają —  zobaczymy".

Z tego mah ńku go frazesu jednak wysnuwa 
się wniosek, iż Rosja sama nie ma ochoty zaczepki 
czynić.

Pantoflowa, poczta przyniosła nam w ostatnich 
dniach wiadomość z Petersburga o burzliwej nara­
dzie ministrów, w której prezydowac miał sam car 
i w sposób bardzo gwałtowny objawić, iż „wojny 
nie chce". Wszystko to jednak jak powtarzam, nic 
a mc nie przeszkadza spotęgowanym przygotowa­
niom wojennym — jakie widzimy na każdym krok i. 
oraz przyspieszeniu fortyfikacji Warszawy, około 
której rdbywają się roboty u«wet teraz w zimie, i 
do której z fabryk petersburskich i innych nadcho­
dzą działa i amunicja.

|Mani  f e s t a c j a  n i h i 1 i s t y c z n  a.] Dono­
szą z Petersburga. L dwa dni temu na wszystkich 
rogach ulic, tego miasta pojawiły się czerwone pla­
katy. któremi komitet nihilistycznego stowarzysze­
nia „Narodnaja Wola" zapowiada ludowi rychłe 
oswobodzenie.

| B u d ż e t  w o j e n n y  f r a n c u s k i , ]  Libnte 
zaprzec-za wiadomości Oaul >»s, jakoby B o u 1 a n- 
g e r zrzekł się kredytu 400 tniljonów7 na cele wo­
jenne Rada ministrów nic powzięła je„szeze żadnej 
uchwały w sprawie kredytu wojskowego.

Telegramy własne „Dzień. Polskiego.
Praya 30. grudnia. Niemieckie pisma pro­

wincjonalne przemawiają namiętnie za ustąpieniem 
Niemców z Rady państwa. Na wystosowane w 
tym duchu pytanie, miał p. Rus s  temi słowv od­
powiedzieć : ..Nie wiem —  być może, że ’ krok
nasz w Sejmio czeskim był tylko przygrywka...."

Petersburg 36. grudnia. ( Pocztą do granicy).
Mimstw-stwo wojny wydało rozkaz bezzw'łoczncgo
zakupienia szesetu żelaznych niostow wojennych i
znacznej liczby wozów do przewozu tych mostów. 
Również ma być zakupionych 200 sztuk okrętów
(czółen) zegehuchowyeh kompresowanych. Wszyst­
kie te przedmioty mają l>vć jak najspieszniej wy­
słano dla armji.w środkowej Azji.

Berlin 30. grudnia. Podczas ostatniego objadu 
dyplomatycznego u cesarza, posadzono H a r b e t- 
t e a obok M o 1 1 k - ’ g o  . «o uważają za wielkie 
odszczególnienic reprezentanta Rzeczypospolitej. 
Tenże doniósł następnie F 1 o u r e n s‘ o w i , że 
Bi s m a r k  jest najlepszym przyjacielem pokoju z ' 
Francją.

Londyn 60. grudnia. Jeśli H a r t i n g t o n 
nic zechce wejść do gabinetu, w takim 'razie 
zamierza S a 1 i s b n r y rozwiązać ParlaiWnt, .*

M te*cA  ą,o\<ludnia. Dowiaduję się z aiitet(^L.z„ 
nfjo źródła, źe rówrłżeśni# j. powoftrnicm jvTv ii a rz- 
d  ic k i ego  radcy lwowsfe Sądu krajowego do Mini­
sterstwa, na miejsce jego mianowany zostanie radcą Jw 
Sądu kraj. p. Józef Z a wa d z k i  wice-sekretarz, w Mini­
sterstwie SI

v f i e d e ń  30. grudnia. „vViener ł t g . “ o g ł i z a : 
Cesarz zamianował ck. prokuratora Taństwa w K ra k sie  
p. Adolfa B r a i o n a i radców krakewskiego Są 
jowsgo pp. Eljasza H a 1 e a i. k ę i Sunis."swa S t  
radcami tamtejszego kraj. Są^u wyższego.

Telegramy biura koresponueocyjnego.
Wiedeń 30. grudnia. Na zapytanie telegrafi­

czne. wystosowane przez Redakcję Neue fr. Pr. 
wprost do niemieckiego attache w Petersburgu 
pułk. V i l l a u m e  przyszła odpowiodź tegoż, że 
wszystkie rozsiewane o nim pogłoski są tylko zło­
śliwym wymysłem.

gęlocad 30. grudnia, Bułgarsko-serbska ko-^ 
misja w Bregowo przizuałaj sporne tam terytorjum 
na korzyść Beri>|i. \\Vzysey członkowie podpisali 
protokół dotyczący i natychmiast zakomunikowali tę 
decyzję Rządom swoim.

LOndyn 30. grudnia. Bułgarska deputacja była 
wczoraj u I d d c s I c i g h a. jednak w charakterze 
nieoficjalnym.

Buda-Peszt 30. grudnia. Dziennik urzędowy 
ogłasza, że sekretarz Stanu. B a r o s. s. został mia­
nowany ministrem komunikacji.

Stambuł 30. grudnia. G a d b a n effendi zmsral 
tu z Sofji powołany.

PetoreOiirg 30. grudnia. Jenerał k a ul b a r s  
przyd inym został jako adlatus komendantowi 
gwardji i petersburskiego okr-gu wojskowego.

Paryi 30. grudnia. G o 1) 1 o 1. przyjmując biuro 
Rady municypalnej odrzuci! wniosoL utworzeni 
raerostwa centralnego vv Paryżu. —  Pogłoska, 
koby administracja konsul itów odłączoną być mi 
od Ministerstwa spraw zagranicznych, jest bezpc 
stawną.

Pzym 30. grudnia. Ojciec św. przyjmował we 
raj hr. P a a r a . któ.y przybył celem złożenia il 
życzeń noworoczny! h

LOlidyn 29. grudnia. Ne wczorajszej Rad: 
ministerjalnej uchwalono, aby otwarcie sesji Parl 
mentu odroczyć do lutego.

Odpowiedz H a r t i n g t o n a na emmcjaiT 
S a l i s b u r y e g o  —  jak donoszą — nie nai 
deszła jeszcze

Lonayo 30. grudnia. I d d e s l c i g h  przyjmo 
wał wczoraj po południu bardzo serdecznie depu- 
tację bułgarską, zapewniając ją o pympatjach An- 
glji dla Bułgarji. Na przyjęciu był także obe­
cnym bylr konsul jencralny w Sofji L a » e e l l e s .  
Deputacja udaje się ztąd do Paryża.

H a r t i n g t o n  przybył tu wczoraj wieczorem.

Wiadomości giełdowe.
Lw ów  d. 29. grudnia. (Z  Izby handlowej). I. akuje 

za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 zt. 194*50 do 
197 50, Kolei Lwów.-Czem, Jasa 233'— do 238-50, Banku 
hipot. galie. 287— do 292'—, Banku ired. gal. 2L5 — do 
220 —. II Listy zastawns ua 100 U. wal. austr. Bankn 
hip. gal. 6“/o — — do —' —, banku hip. gal 5"/» 100'— 
do 1 ul' —, Banku hipot. gal. z 5*/„ prem. 10  ̂40 do 104-40, 
Banku krajowego * a. 97 75 do 98"75, Towarz.
kredyt, gal. ziem. 5” 0 100— dc 101-— , Towarz. kreayt. 
gal. zieui. 4° o 96 — do 97 —, Tow kred. gal. ziem 5*. 
100 — do 101 —, Tow. kred. gul. ziem.4" „ 93'— do 94'— , 
Towarzyst. kren. galieyjsk. ziemsk. 41/ ,0, 99’25 do lu0 2!v 
III. Listy dlnin, za 100 zł. Galie. zakł. krea. w.ośc,
(dawniej 0) 3“ , w a w , ik w .  do 6 z — , Gal. zakł.
kr»d. włość, (dawniej 5'*0) 211° 0 w- a- w b n w id -   do
45-—, Og ln. roln. kredyt, zakł- ala Gal. i Pu2. 6 °0 lesy 
w 1- 15 —■■— do — •—, IV. Obligi za 100 zł., indemnisa- 
cyjne galic. 50l0 104-— do 10óv—, Komunalna gal. Zakład 
kredytowy włość, jaw niej 6 , 0P^3* w- »■ w Ukwid.
 do — —, 3” ,  Obligi komcołklne uanku krajowego
I. emisji lo0-— do 101 —, Poiyczk_ lifajowej z rokn 1773 
6*, 104 — do 106-—, Poiyozki krajowej ẑ  rokn 1883 
96"70 do 98-—, Losy miasta Krakówa\ 18 25 do 20-35. 
I.osy miasta Staniz/awowa 29-— do 32s—• V. Monety 
Dukat holenderski 5-89 do 5-99, Dukat cesarski 5-92 do 
6 02, Napoleundor 9-92 do 10 03, Pól-imperjaf' ro«.^10-26 
do 10-36, Rubel rosyjwi arebrny j 54 de *1-64, Rubel W 
■yjski papieiowy l-15‘ |, do f-17'|,, 100 marek niemiej 
k:ch 61-56 do 62-25, Srebro za 100 zł. — do - 
Kupony w srebrze za 1 0 zł. — •— do — ■—, Pier 
z cyfer wszi stkich pozycyj znaczy: „plaeą*, druga „ i  

W i e d e ń  d. 30. grudnia godz. 10. luin. 40., 
kredytowe 294—,Anglo-Austr 113"—, Akcje bani 
— , Kolej Karola Ludwika 195-25, Połudtu 
Renta papierowa — 5' ,  Listy zestawne g 
fałI ot J 5J-25, 5°/8 Listy zasf gal. baiku hip 
103-25, 4*/j Galicyjski bank krajowy a8— , 
pożyczki krajowej z roku 1883 96-50, I 
1864 - ■—, Napoleonaor 9-97, Rubel papl^ 
Usposobie-ie : lepsze.

W i e d e ń  d. 29. grudnia godz l  m 
tow. górn. 25-75, W eg. akcje krbuyt. 304 ‘  
austr. 113 .50, Akcje baniu Union 218‘2'
Ludw,ka 195 40, Ake^e fcolet Półnucnej i| 
południowej 103 25, ikeje kolei Alfold. J 
Stalli oahn 252 10. Akeje kolei Lwoi 
233 50, Akcje kolei węgier póinoon 
Wiedeńskie losy 125"—, Akcje ko’ ei 
kole Albrechta — '— W ęg.f i 
w złocie — —, Galicyjskie obl.g 
regulacji Cisy 123’40, Lcsy Lan. 
ren^a 104-35, Akuje banku zwią 
obrotowego — , Akcjo kolei 
Akcje kolei państwowej —
Węg-erskie losy 12075, Mar.
Lianie : stałe.

l H e t f e ń  d. 28. grudni] 
dług państw* w oankuoiacjr 
>.v złocie l i t -—, 5 „ ansti;
biuiku auztro-węg. b8!'
12n-10, rirebro — , 
i 97, 100 marek niamiej 

B e r lin  dnia 
skie banknoty 188'50,j 
165 Ó0, G.lioyjskie 
ckie banknoty 16rf 
— Lombardy 

P a ry i 3‘
Telegraz  

d e ń : Psztni 
złr., jęczmień^
— ■— złr., o 
procent 25 - 
kilogiamow 
(nax grudzi 
(kwii ; uai  
loco 3? 
mąki 19'
— fr.

W*
B r « ;
6'6'J,
17'J

E. i

11 mini

2  m i ni

H iń.n. Tl
4  min. Ji

uUnisład



DZIENNIE POLSKI.

yroby gumowe i artykuły techniczn
p o l e c a

t T Ó Z E f  H  f t  M K E  w « >  Ł W O W K
Skład farb i kandel materjałów

360

B I E L I K U
wyTobu. własnego:

K oszule M ałe p o  złr . 1.60, 2, 2.50. 
K oszule kolorow e p o  złr. 2  i  2.50. 
K aleson y po złr. 1.25, 1 .50 i  1 zł 8 0  et.

KOŁNIERZYKI i MANSZETY
w najnowszych fasonach 2423 1 0 - o c

poleca najtaniej

MAGAZYN F. KNAUERA i SYNA
pod „Złotym Lwem“ , plac Kapitulny 1. 2, we Lwowie.

ł

100 do 300 złr.
miesięcznie łatwo zaiobie można bez 
kapitału i ryzyka s p r z e c i w i ą  l o « 6 w  
n a  r a t y  (1. CK A. XXXI. z r. 1883)

dla Banku pierwszego rzędu.
Oferty w języku niemieckim przyj­

muje A  1004) R u d o l f  M a s .*
w Wiedniu. 2728 5—6

Rządca ekonomiczny
30 lat : ający, żonaty, bezdzietny, o-; 
wojskowości wolny, z 1 1 -letnia pra 
ktyką z h-ch renomowanycn go- 
spodars*w w Prusiech, obzna/o miony 
z chowem bydła rasowego, gorzelni- 
ctwem i podwójna rachunkowością, 
obecnie na Podolu drugi rok na 
posadzie, poszukuje z powodu śmier- 
«i właściciela «d 1 . styczn’a lub l .  
marca 1887 *akiej samej posady lub 
jako ekonom. Łaskawe oferty upra- 
s a pod lit. A. Ch. N r  I7b poste 
rest Prob iżna. 2311 2— t

Świeże deserowe

WINOGRONA
hiszpańskie kilo po 1-40.

G r u s z k i ,Ir? rk!*.r°&
T n l s l l r n  t y r t i s k i e  d r u h n ę

V  U i D u L o i  po 40 cnt. kilo.
w y n o r o w e  po 8, 10, 12 i 15 et. sztuka

d u ż e  s ł o d k i e
po 40 cut. kilo.

w ł o s k i e  po
60 ont. kilo.

P A T E I T O W A j n E

wi eraiy; tk .ch  k ra j— h

?I U  B L E
gięte, toczone,

z wcięta obwódką pozłacaną
_  jakoto:
kr/eiła, foiele, kanapy, stoły i t. d., 

w najnowszych fa mach
wyrobu pierwszej czeskiej fabryki 

mebli
G. FiscWa Spiw i  NieiiEC

lodzisz
a kie *atunki mebli żelaznych 

lóśks, etazerEi, siouzl aa 
stoliki nocne, krzesła ogro- 
• ud. — wyrób* fabryki

da i Spółki
i W i e d n i a

lny zastępca tych fabryk 
l i c  |i 1 H n k e r u }

NT FREY
. Sylstnsla 1.24

łaskaw* odwidilA/
się znajdującego.

a  s i ę  n a  lą >
272/ 10 -12

Marony 
Kalafiory
Kwiczoły, jarząbki i kuropatwy

polne* handel 2413 4 —?

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Wyłąeine cai- pstwo nadwornych fan ryk

Btteeidorfera
jakotei J .  H e l t i m s n s  1 s y n a .

G ł Ó W N T  S K Ł A D
dla Galicji i Bukowiny

fobtepianOw. p m m  i oepojr
pokejowyoh i kościelnych

L U D W I K A  M A R K A
24'*6 we Lwowie, Rynek 1. 9, i 84—0 

PIERW SZA KONCESJONOWANA

SZKOŁA MUZYCZNA
l Nauka grv na fortepianie w 3. oddzia­
ła,! h. I. 1>1 początkujących. II. Wyższy. 
111. p o  wydoskonalenia gry. 2. Nauka 
śpiewu solowego. Ćwiczenia wspólne, kon- 
c*rta, wieezory I popisy doroczne i p ó ł­
roczne, w zimie dla u^ennic i uczni 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
i statut otrzymać można w szkole. Dyrekcja 
pośredniczy w udzieleniu miejso ukończo­

nym nauozyoielkom.
Na raty nieilęoził" po 15 zł. sprzedaż 

fortepianów pianin. Nowe krzyżowe for­
tepiany pod gwarancją od 275 zł.

Wypoźyozalnlu od 5 zł r isaląoza t. 
Zamianą używauyeh instrumentów.

Jedyne zantępsi wo dla Galicj i sta­
wnych o r g a u d w  a m e r y  k r t ń n k lc h .

pod „Czarnym Psem77 Rynek liczba 3 8 , we własnym domu. L, Telefonu 171

M O L L  A  p ro s z k i s e id lic k ie .
Tylko prawdziwe

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
nraeł i A . M olln  flrmn położona.

Niezawodna skute zność lecznicza tych prosz­
ków przeciw najnporczywszym cierpieniom żo łą d ­
ka, spodnich  częśc i c ia ła , p zeciw kurczom żo- 
łądKa, zaflegmieniu. zgadze, przeciw z » tw a r d z c o :n, 
przeciw cierpieniom wątroby, kongCHtjom k rw i, 
hemoroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, 
spowodowała od przeszło kilkadziesiąt lat o ra z  
wieksze rozpowszei linienie.

Fałszyw e wyroby będą sądownie ścigane.
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudelka 1 zl. w. a. I

O O O O O O O O O '
PRYWATNA SZKOŁA STOLARSKA

w P R Z  U M Y S Ł U
urządziła

S K Ł A D  M E B L
we Lwowie, przy ul. Kopernika 1. 11,

poleca  takowe i*. T. uolicznoś i jako najstosowniejsze podarunl 
na „ GWI AZDKĘ" '  i NOWA R O K . f

Oraz przyjmuje zamówienia na roboty w zakres stolarstwa wchodzą 
po cenach jak najumiarkowańszych. 'e

Z poważaniem
2805 7 --0  Z a r z ą d  S z k o ł y .

0 0 3 0 0 C O O j

jako w cieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i paraliżu, 
bolu głowy, uszów i zębów, w formie u k ład ów  m  wszelkie sktliezenii,  w wypadkach zapalenia i na wizody. — 

W ew n ą trz  zmięszana z wodą przeciw nagłej słabości, wyurotom, kolkoua i rozwolnieniu.
Flaszka z dokładnym opisem 80  et.

Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpił, i znak ochronny M olia .

O lej t r a n o w y  M. K r o h n  & Ciup.
gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. 
Główny skład wysyłek u A. MOLL, e k. dostawcy nadwornego, W iedeń, Tuehlauben

Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów M OLL A, i te tylko przyjmować, 
Które opatrzone są marką ochronną i podpisem.

S k ła d y  w e  L w ow ie: J. Beiser apt., Zyg Rueker ap f , Si Markiewicz, Jozef Hanke, Alojzy niibner, — 
w Białej: Er i en Keler apt., — w Brodach - M. Kulak apt., A. Reder apt., — wBrzeżanach: J. W. Lobos apt.,— 
w Ozeri iowcaoh : J. Schnirch, C. Alt' apt., — Czortków: L. Nohs -A ., — w Guranumora : A. Bctza apt., — w H siatynie : 
W. CzeiiEi apt.,— w Jarosławiu : J. Eonmi, L. Wisłocki apt., — w Kamionce-Strumiłowej: C. Piepes apt., — v Kołomyi 
Jat Sidorowie* apt., — . Krakowie: V Redrkapt., K Wiśniewski apt., — w Mielnioy : Micnal Krokowski apt., — 
w Nowym Sączu. W  Filipek, R Jaknbc wski apt., — w Now-.m Targu K. Laur, — w Podwołoczvskach: G. 
Morawetz, — w Przemyślu: Nahlik, A. Mańkowski api.,~ w Przemyślanach: E. Baranowski apt., w Rzeszowie: 
J. Schaitter et Coinp., A. Karpiński apt. — w Samborze : J. Ałeksiewicz apt., C. Maresz api... — w Sokalu - £ . Wyso- 
c . i i f e i  apt.; w Serecie J. Dempniak, Fr. Beil apt., W. Linde apt.,— w Solce: Jędrz Gaima, — w Stanisławowie: 
Alb. Amirowioz apt., J. Macura, A. Beille apt. — w Storożyńcu: H. FuUcubanm apt., — w Tarnopolu: E Frantz, F. Jamro- 
giewicz apt., — w Tarnawie : W. Miildner et Coup., Wierzyski et Comp., — w W adowicach: A. Herfurth apt., 
w Wojniczu: C Nodzyński apt., — w Zbarażu: J. Sussermaiin, —  w Złoczowie: F. Petlesch apt. 2430 5—62

W e iwo w/e skład głpwny w magazynach P. X. MIKOLASCHA, 
i u wszystkich, aptekarzy, fryzyerów 

i magazynach perfum.

"  PARYŻ, U

Puder
ryżowy specy&lnle

PPZYGOTOWANY Z BIZMI TEM
Przez Oh * FAT, Fabrykanta Perfum

Ulica de la Paix, 9, PARYŻ

Pokój kawalerski
wśród mieściu umeblowany ara/, d i 

najęcia.
Bliższa wiadomość w Administracji 

Ifjiennika Polskiego.

M a  r a t y !
Maszyny i narzędzia

rolnicze
n a jn ow sze j i n a jlepsze j konstrukcj i  

sp rzed a je  2794 3— 3

Leon Orlewicz
Lwów, ulica 8 apiehv, 1. 27. 

lepszą _Hk prawdziwe i uitipra wuziw «

„SYRIUSZtr
pół kilo po 75 i 80 cnt.

poleca 2425 148 - 0

HANDEl korzenny

si. p a p m
‘ r ó g :  u l i c y  C h  o r a ' ; ,  z r  z n y ,

s. k ró l .

owsko

u p rz y w il

Czerniowiecko -  Jasska.
2817 1 -2

roanaitych mateijalów.
triaikich rozpisuje się na rok 1887 za ofertami dostawa 

), tudzież w yrobów żelaznych, stalowych, metalowych, 
do -skich, powrozu i czych, szczotktirskieh, kauczukowych, 
ęie tapet, pochodni, tłuszczów, pokostów, barwników 

n ,

empiowane, opieczętowane i zaopatrzone w napis: 
a ter ja ły “ należy wnieść najdalej do 10. Sty- 
y  ied en astejprzed  południem , u g łó w n e g o  
trasse 9) albo Dyrekcji ruchu we Lwowie, rów no- 

uiseić przy kasie jednego z wyż wymienionych 
wartości ofiarowanej dostao. y. Gdy wartość tej 

złr. wówczas wadjum lóe jest koniecznem.
z z postanowieniami licytaeyjnemi, jak również 

ć przejrzane w Zarządach matorjałami w Wiednim 
iem pocztowego, przesłane na wskazane miejsce.

w  Grudniu, 1886 r.

zasi|ftottcza.

Ninicjszem uwiadamiam Sz. Publiczność, że

piwa
H  z m go browaru znajduje ię u p. O. W IXLA. ul. B< gusł rc.k'n- 
N  no 13 ; zas głó|wnv sk! d p iw u . b u t e l k o w e g o  o r y g i n a l -  
H  n o g o  o k o c iA u S k ie g O  znajduje się U p. O. [ EsEKA,  ulica 
H  Sykstuska 14. 1 (
■  j, Jan GrStz w Okocimie. j __

Zwracam uwagę, że prawdziwe piwo okocimskie jest opatrzone kor- 
H j  kami i kapsla m -  m^ją firmą. 2787 5—10 lj- -

m

JAN IHNATOWICZ
p o l e c a  2412 55—0 4

w ypróbow ane i  n iezaw odne środ k i  
kosm etyczne,

o t ó c h t f  one 6ma m edalam i za słn g i 12m a flyDlnmami nzoama, 
Olejek tani qowy, w)2  d0
P /-v r v io /4 o  . . L i n  wzmacnia cebnlki włosowe i zapo-
STO H lc lt lc t  O l l l l l U W c l .  biega wypadaniu włosów. —  Słoik

80 cnt.

n f n ń c b '* !  zmywania włosów, zapobiega two- 
"  C i lc l lo I A c l ,  rżeniu się łupieżu, ożywia, utrwala,

barwę i połysk. — FUkon 80 cnt.

Olejek ( łiinu-taninowy.
p o ro st w io*  >w. W wypaukach, gdzie w skutek choroby 
włosy wypadłyt okazał nader zbawienne działanie. Już 
po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. — 
Cena 1 złr. 20 cnt.

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu, 
bardzo korzystnie w p ły w a  na d d ą a la  I zęb y . —
Flakon 50 cnt.

Proszek roślin no-alkaliczny,
Nadaje perłow białość, usuwa kamień i kwasy, które 
sprowadzają hól i pruchuienie zębów. —  Pudełko 30 
i 60 cnt.

Yiolin środek przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 cnt.

przeciw jpoconiu się i odparzaniu 
"  60 et.Puder salicylowy ZT- 

Ocet desinfpkcyj ny I ?
rach, korytarzach i do skrapiauia sukien.

itny w biu- 
Flakou 50 cnt.

i  t i m l / l f / l i i r i T  śo nacierania ciała, do płukania ust,
Y /O o l  i.U fllr ź lU W y  j (j0 odświeżania powietrza. Flakoji 

po .oO cnt. i 1 złr.

k a d z e n i a .  — Flakon po 50 cnt.Ocet salonowy d0
P rilla n ftm a  imjlepszym środkiem do pięknego uło- 

J żenią i konserwowania brody i bokobrodów. 
Flakon 50 cnt.

UTKICYGARETOW
wyrabiane z prawdziwych papierków francuskich 

Panama, Abadie, Mais, Cartouche w dwóch gatunkach, Persj 
La Patrie, Houblon i t. p. najlepszych gatunków — pole-a

X ANTONI GAWŁOWSKI
plau Maj*jacki, liczba 8, pierwsze piętro.'

"W "  Sprnedaje się w pudełkach i bez pudełek. — Cena za 1000 tutek 
\  1 złr. 20 et. i wyżej. — Szanowni odbiorcy z prowincji zamawiający wyżej 
f  nad 2000 sztuk, nie opłacają kosztów opakowania.

v t> d o c c o o o o o c o c o o c o o o o c :
N i e  u c h o d z i ! ! !

N ie  u c h o d z i  ntó. wiedzieć iż już wyszedł, humorystyczny kalei| 
śmigusa- f

N ie  u ch o d * i> „p ie  oglądnąć przepysznych illustracyj huaiorystj 
kalendarza/ amójusa.

Nie achodzif nie znać wybornych dowcipów i afgr^ 
stycznego n-aiondarza Śmigusa.

Nie uchodzi <Jla narzeczonego nie kupić nao 
kalendarza Śmiyusa.

Nie uchodzi dla męża żoneczce nie 
Nie uchodzi dla młodzieńca nie mia 
Nie uchouzi nie' wiedzieć, że ws^[ 

nie chi l, chwalić kalendarza 
Nie uchodzi nie wiedzieć 

i najoryginalniejszy.
Nie uchodzi dla zwY 

Śmigusa kosztuje 1 
Nie uchodzi nie wied 

w i c z ,  znakomity 
Nie uchodzi i nie ujdzl 

stycznego kalendarza"

ILTie
Jedyny ten w &wym"

K a le n d a rz
sprzedają wszystkie księgarni

m i
H n r j e i *  L w o

niezawisłe
n a j t a A a z e  I n d i a  p o l i t y c z n e  wychodzi codzie! 

we Lwowie me wyłączając niedziel i świąt

pod redakcją

Henryka Rewakowicza.
Nadto dołącza sie co poniedziałku ark. dodatku literą^

Od Kowego Boku
m ogą prenumeratorowie „K urjera8 vza bariżo małą 

płata otrzym ywać dwutygodnikJdłeracki

dwa razy na miesiąc zeszyt (obejmujący 4 arkuszy drutuj]

Prenumerata na „Kurjer Lwowski” w yn os i:
na prowincji kwartalnie . . . 4  złr. 80 et.
we Lwowie

na prowiucji miesięcznie 
we Lwowie

z dostawa do domu 4  
. ' . I

Nahyć można we LW OW IE w sklepach własnych ul. 
Kopernika 1. 3, llotel Europejski i ul. Halicka, róg 
Wałowej. - — W KRAKOWIE Sukiennice J. 20. —  

W  CZERNlOWCACH Rynek 1. 2 .

60 
20 
60 
20

z dostawą do domu | „ 40
1'rzedplata za granicą kwartalnie 10 marek. 

Prenumeratę przyjmuje tnę tylko od I iub 15 każdego miesiącA-j

I

Za „ R u c l i “ dopłaca sie miesięcznie 4:0 centów, 
kwartalnie 1  zł. J®0 centów

2813 3 -V
Administracja „Kar}era9'

przy ulicy A kadem ickiej liczba 3 , w o Lwov


